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Nie meineicgnerewać

Rzeczowa krytyka
Senator Sabath o Hooverze

W a s z y n g t o n  (Obs. wŁ). W  ogłoszonym nie­
dawno numerze „Congressional Record“ znajdujemy 
przemówienie znanego polityka amerykańskiego z 
partii demokratycznej, A. J. Sabatha (z Illinois), po­
święcone nowej polityce amerykańskiej, opartej —  
jak wiadomo —  na zaleceniach Hoovera.

Sabath, krytykując sprawozda- 
ftie Hoovera, powiedział m. in.:
Hoover chciałby na jwidoczniej, by 
Niemcom przebaczono ich prze- 
stęstwa, jak to uczyniono po 
łwerwesej wojnie światowej. Rów­
nocześnie uważa on, iż powtaniś- 
n*y udzielić Niemcom pomocy w 
odbudowie. Mr. Hoover nie wy.
Kazywai takiej troski nawet wo­
n’®® weteranów amerykańskich z 
t:*asów pierwszej wojny świato­
wej i wobec milionów bezrobot­
nych w USA, którzy cierpieli głód 
W okresie kryzysu 1929 roku. Czy 
*• nie Hoover nawoływał w  roku 
*919, ażebyśmy „m ie li litość dla 
nieszczęśliwych Niemiec“ ? W re­
zultacie w ciągu następnych la ł 
Niemcy potrafiły z pomocą Wiel­
kiej Brytanii uzbroić się znowu,
*  Stany Zjednoczone, na skutek 
®Wej polityki wobec L ig i Naro­
ków, nie potrafiły przyczynić się 
do tego., by Niemcy oraz Japonia 
otrzymane zostały w ryzach.

Sabath podkreśla, iż Niemcom 
dąłeży pozwolić wyłącznie na roz 
" ' i j  produkcji pokojowej, na przy 
Sotowanie się do życia pokojowe-
-«.III ............  I

Mas Arthur kandydatem 
na prezydenta USA

Nowy Jork. (PAP) Jak podaje 
S iennik „Baltimore Sun“ , dowód- 
c® amerykański w  Japonii, gene- 
rał Mac Arthur gotów jest objąć 
stanowisko prezydenta w  razie 
darowania mu tego stanowiska 
Przez republikanów.

ucierpiały z ich . powodu. Nie | i inni. Wszyscy oni znani są jako 
można również dopuścić do tego, notoryczni faszyści, którzy dobrze 
by kraje te oddawały swe środki I zasłużyli się Hitlerowi. Obecnie 
dla wyżywienia Niemiec, które okupacyjne władze anglosaskie

go, a nie do nowych wojen. To, 
co się dzieje obecnie w  Niem­
czech, musi wywołać głęboki nie­
pokój. Sabath zaznacza, iż w cią 
gu jego życia Niemcy trzykrotnie 
wywoływały już wojny — wojnę 
francusko-pruską, pierwszą woj­
nę światową oraz drugą wojnę 
światową i za każdym razem sta­
wały się coraz bardziej silne i co­
raz bardziej niebezpieczne. Dzia­
ło się to na skutek tego, że naw. 
dy zbyt prędko zapomniały o 
okrucieństwach niemieckich. Hoo 
ver twierdzi, że powinniśmy igno 
rować lekcję historii. Nie można 
.jednak zapomnieć tych zbrodni, 
których dopuściły się’ Niemcy na 
swych przeciwnikach w ostatniej 
wojnie.

Sabath wykazuje, iż obecna po 
liłyka  amerykańska w Niemczech 
prowadzi do odrodzenia wielkich 
koncernów, które zawsze stano, 
w iły podstawę niemieckiego po-

będą odbudowywały swą potęgę
Analizując odbudowę gospodar­

k i niemieckiej po pierwszej woj­
nie światowej, mówca dochodzi 
do wniosku, iż dzięki powstaniu 
wielkich trustów w najważniej­
szych dziedzinach przemysłu, 
Niemcy wyrządziły poważne szko­
dy gospodarce innych krajów E > 
ropy, hamując je j postęp. Przy­
wódcy niemieccy czynili wszyst­
ko, aby podporządkować sobie go­
spodarkę krajów europejskich je ­
szcze do zagarnięcia przez nie 
środków gospodarczych tych kra­
jów za pomocą siły zbrojnej.

Na podstawie tego, Sabath do­
chodzi do wniosku, że pierwszym 
krokiem do rozbrojenia Niemiec 
jest ograniczenie ich przemysłu 
ciężkiego oraz ustalenie ścisłej 
kontroli nad całą gospodarką nie­
miecką. Tymczasem na czoło­
wych stanowiskach gospodar­
czych pozostają wybitn i hitlerow­
cy oraz przemysłowcy, którzy 
odegrali w swoim czasie decydu­
jącą rolę w przygotowaniu agresji 
niemieckiej. Dowodzi tego fakt, iż 
w  gospodarce niemieckiej nadal

poleciły tym b. nazistom oraz 
przestępcófti wojennym kierow­
nictwo szeregiem gałęzi przemy­
słu niemieckiego. Rzecz jasna, iż 
dołożą oni wszelkich starań, by 
zachować niemiecki potencjał 
przemysłowy i przywrócić potęgę 
militarną Niemiec.

Sabath stwierdza, iż tego ro­
dzaju polityka wobec Niemiec, 
jaką propaguje Hoover, stanowi 
poważne niebezpieczeństwo za­
równo dla krajów Europy, jak i 
dla Stanów Zjednoczonych.

Wicepremier Gomułka przyjął na audiencji w  Prezydium Rady 
Ministrów przybyłą do Polski delegację klubu parlamentarzy­
stów belgijskich w  liczbie 9 osób. Goście belgijscy pozostaną 
w Polsce jeszcze kilka dni zapoznając się z sytuacja wewnętrzną 

i postępami w odbudowie kraju.
fo to  „Dziennik Zachodni"

Przed rtszeneą Rewilucji Październikowe!

Literaci — górnicy — kobiety
wyjeżdżają na uroczystości moskiewskie

tencjalu wojennego. Jest to sacze I zajmują kluczowe stanowiska ta- 
golnie niebezpieczne zjawisko. cie osol)y. ¿ak Alfred Hugenberg, 
Pod pretekstem walki z komuni- Pre3;es największej korporacji sta-
sanem władze okupacyjne w Niem 
czech zezwalają na rozpowszech­
n ia n i«  id eo lo g ii fa szys to w s k ie j w  
nieco zm ie n io n e j ty lk o  postaci.

do tego,

lowej Europy, Vereinigte Stahl 
werke, Rüdiger Schmidt, jeden z  
k ie ro w n ik ó w  p rzem ys łu  W ęgło­
wego, W o lf  W itz le b e n , k tó ry  z a j­
m o w a ł w y s o k ie  s tan o w isk o  w  
p rzed s ięb io rs tw ach  S iem ensa,Nie można dopuścić 

ażeby Niemcy zostały odbndo- j Heinrich Dinkelbach, jeden z dy- 
wane szybciej aniżeli kraje, które i rektorów Vereinigte Stahlwerke

Pożegnanie kolejarzy radzieckich
Pa przekucia feriw estatuía ekipa wraca di ZSRR

Mysłowice. (PAP) Na dworcu 
w Mysłowicach odbyło się poże­
gnanie ostatniej ekipy kolejarzy

* dzień procesu katów z Sachsenhausen

Oblewali ofiary płynnym fosforem
(ZAP). Proces katów z 

U&0zu w Sachsenhausen toczy się 
ssódmy dzień. Zeznania rze- 

'®0,znawców wniosły wiele no- 
®go. Fachowcy otok czyli, że 

móg! pomieścić 11.000 osób. 
^ <*>8u 9 ła t jego istnienia prze 
^Wału 200.000 osób spośród 

J  narodowości. Połowa zginęła. 
a ° z obok wsnaniałego wyposa- 

a technicznego do mordowa- 
a łudzi posiadał również nie- 

^  on?, pod względem facho- 
0(®®0 wykształcenia i  powołania 

Usługę, która przyczyniła się 
p o r ę c z n ie  do śmierci 40.000 

0 ‘ Radzieckich jeńców wojen- 
ych zginęło tu 18.000.
Srrja ^c ja ln ie  obciążeni są koman 
M obozu Keindel. oraz lekarz-

fe p a n ia  nie chce wydać 
Riemieckicfi agentów

d?iór?ł’y*‘ (API) Hiszpania nie u- 
dgj _̂lła dotąd oficjalnej odpowie- 
hó'w a_ 3 danie W. Brytanii i Sta- 
Wy(j jednoczonych w sprawie 
ckj(-.i.nia dyplomatów niemie­
c k i^  1 agentów wywiadu niemie- 
W v^°’ Przebywających na Pół- 

ysPie Pirenejskim.

staho ^ - generała Franco stoi na 
*oSta,Wlsku' że żądania Aliantów 
jope y tUz dostatecznie zaspoko- 
ki^jj Pr2ez repatriację niemiec- 
W ^ w a t e l i  w sierpniu 1946 r. 
Iłisg ®°rt, który opuścił wtedy 
ttość 15czył 250 osób. Ogólna 
i\’ier_ rePatriowan,ych z Hiszpanii 

c°w sięga 700 osób

eksperymentator, dr Baumkort- 
ner, (potrafił on np. oblać ra­
dzieckiego jeńca płynnym fosfo­
rem. aby wypróbować reakcję 
jednego ze składników nowej 
maści).

Sowieek prokurator w swej 
przemowie nazwał czyny oskar­
żonych objawem najbardziej zbó 
jeekiego t  imperialistycznego fa­
szyzmu. Przewód sądowy — do­
w o d z ił— nie wykazał istnienia 
wyrzutów sumienia u oskarżo­
nych z powodu popełnionych 
zbrodnt. ale zeznania świadczyły 
o ich wyrafinowaniu i  sadyzmie. 
Kaci z Sachsenhausen zasłużyli 
na karę śmierci, ponieważ jed­
nak kara ta została w Związku 
Radzieckim zniesioną, prokurator 
domagał się dożywotniego wię­
zienia i ciężkich robót. Na sło­
wa te audytorium zareagowało 
negatywnie, żądając kary śmierci 
dla oskarżonych.

radzieckich, którzy po przekuciu 
w granicach katowickiej dyrekcji 
kolejowej szerokiego toru na wą­
ski — wracają do ZSRR.

W serdecznych słowach prze­
mówił do odjeżdżających dyrćktor 
kolei katowickiej inż. Olęcki, pod­
kreślając harmonijną współpracę 
kolejarzy polskich z kolegami ra­
dzieckimi, datującą się od pierw­
szej chwili po wyzwoleniu Śląska 
przez Armię Czerwoną.

W równie ciepłych słowach od­
powiedział kierownik odjeżdżają­
cej brygady, major Titow. Zazna­
czył on, że przychylność i zrozu­
mienie, jakie kolejarze radzieccy 
znaleźli u polskich władz kole­
jowych w znacznej mierze przy­
czyniło się do szybkiego spełnie­
nia zadania, jakie brygada miała 
wykonać w Polsce.

W a r s z a w a .  4. b. m. w y­
jechali do Moskwy, przedsta­
wiciele literatury polskiej: wice­
minister ku ltury i  sztuki Leon 
Kruczkowski, Stanisław Ryszard 
Dobrowolski, Zofia Nałkowska, 
Karol Kuryluk, Seweryn Pollak, 
Wojciech Żukrowski i Jan Kott.

W dniu 5 listopada br. udadzą

Z a to n ę ły  d w a  s ta tk i
przeznaczone d la  Po lski

Warszawa (teł. wi.). W bieżą­
cym tygodniu m iały być przy­
holowane do Gdańska z portu 
Pool w Anglii 4 statki desanto­
we zakupione przez Polskę z de­
mobilu amerykańskiego. Wczoraj 
nadeszła wiadomość, że wskutek 
sztormu, szalejącego na Morzu 
Północnym dwa prowadzone 
przez holowniki angielskie stat­
k i zatonęły. Trzeci uratowano ze 
złamaną rufą, czwarty zaś nie 
uszkodzony, doholowano z po­
wrotem do portu w Poól. Strata 
sięga kwoty 40 tys. dolarów.

się do stolicy Związku Radziec­
kiego delegacje partii politycz­
nych, związków zawodowych, or­
ganizacji społecznych i lig i kobiet 
w następującym składzie: wice­
marszałek Sejmu Barcikowski 
(SD), Albrecht (KCPPR), Jędry- 
chowski ' (KCPPR), płk. Loga- 
Sowiński, wiceminister Jabłoński 
(CKW PPS), Wachowicz (PPS), 
Baranowski (PPS), wiceminister

ce), Skowroński (Związek Kole­
jarzy), popularny w całej Polsce 
zwycięzca wyścigu pracy Pstrow­
ski, Korzeniowska (Zw. Włóknia­
rzy).

W7 tym samym dniu wyjeżdża 
do Związku Radzieckiego na za­
proszenie Antyfaszystowskiego 
Komitetu Kobiet Radzieckich

Neony oświetlają 
ulice Paryża

Paryż. (API). Dzięki zastoso­
waniu lamp neonowych na u li­
cach Paryża, zużycie elektrycz­
ności zostanie w  znacznym stop­
niu zmniejszone. Dotychczas u- 
liozne lampy w  Paryżu zaopatrzo 
ne były w  żarówki o sile 300 watt, 
obecnie zaś użycie 4 rurek neono­
wych zużywających po 40 watt, 
nie tylko da więcej światła, lecz 
również pozwoli osiągnąć 33 pro 
cent oszczędności. Tego rodzaju 
oświetlenie zostało już zainstalo­
wane na niektórych ulicach Pa­
ryża z doskonałymi wynikami.

Drewnowski (SL), Ożga-Micha!- , . , , . , . .  .
ski (SL), wojewoda warszawski !̂ eseioosobowa delegacja kobmt
Dura-Groszyński (SP), przewód- polskich.
nfczący KCZZ Witaszewski, se- 11 ........................11.... "■■■■■
kretarz gen. KCZZ Kury łowicz,4
przewodu. OKZZ Burski, przed- • ■ 3>*8
stawiciel Związku Nauczycielstwa ■ .
Polskiego Pokora, Florków (Zwią- j Z O O t U U  D l C r i l J S Z I l  
zek Metalowców' Katowice), Spe- f 1 „ .  . ^
ciał (Związek Górników Katowi- ‘ K a t o w i c e .  Kierownictwo 

■ kop. „Jadwiga“  w  Zabrskim
a t  • i v  i 3 Zjednoczeniu Przemysłu Wę- «
Arcym SKU p \  OrKU j giowego melduje, iż inicjator |
u marszałka Tito

Białogród (PAP). W  Białogro- j 
dzie bawi arcybiskup Yorku Gar 
beti, jako gość prywatny amba­
sadora brytyjskiego. W  ponie­
działek arcybiskup w obecności 
jugosławiańskiego wiceministra 
spraw zagranicznych Welebjta 
został orzyjęty przez marszałka 
Tito.

wyścigu pracy w  górnictwie, 
Wincenty Pstrowski, urobił (u- 
pędził) w październiku b. r. 
98,5 mb chodnika, wykonując 
358,18% normy.

Jak z powyższego wynika, 
Pstrowską — zgodnie z zapo­
wiedzią — nie daje sobie ode­
brać przodującego stanowiska 
w górnictwie węglowym.

10,5 miliona franków od Polonii francuskiej
dla Ziem Odzyskanych

Warszawa (PAP). W dniu 31 
października rb. wicemin. Ziem 
Odzyskanych Dubel przyjął 5-cio 
osobową delegajcę Polonii fran­
cuskiej z prezesem Rady Narodo-

N o ta  P o ls k i do Sojusznicze! R a d y  K o n tro li

Przestępstwa wojenne nie mogę ujść bezkarnie
B e r l i n .  (PAP). Polska Misja Wojskowa w Berlinie wysto­

sowała do Sojuszniczej Rady Kontroli notę w związku z decyzją 
władz anglosaskich wstrzymania z dniem 1 listopada br. rozpa­
trywania wniosków \v  spraiwie ekstradycji przestępców wojen­
nych z Niemiec.
Nota zaznacza, że karanie prze | szczególnych komendantów stref, i raas stosowanym.

lityk j okupacyjnej w Niemćzech, 
nota podkreśla konieczność w y­
dania zarządzeń w sprawie dal­
szego rozpatrywania wniosków 
ekstradycyjnych w trybie dotych

wej Polaków we Francji, Stecem 
na czele.

Prezes Rady Narodowej Pola­
ków we Francji Stec oświadczył, 
że równolegle do akcji zbiórki, 
na rzecz Daniny Narodowej w  
Polsce. Polonia francuska prze­
prowadziła na swym terenie ana­
logiczną akcję dobrowolnej da­
niny, uzyskując łącznie ponad 
10,5 miliona franków. Z kwoty 
tej. zakupiono już medykamenty 
i narzędzia lekarskie dla potrzeb 
sanitarnych oraz weterynaryj­
nych .w Polsce za 2 miliony fran­
ków. Zakupiony sprzęt i  mate­
r ia ły  będą rozprowadzone na 
obszarze Ziem Odzyskanych.

stępców wojennych nie może być 
traktowane dowolnie przez po-

Zwolennik dyktatury dolara

Schumacher dzieli Niemcy
S c h w e r i n .  (ZAP) Reprezen­

tant Partii Jedności Socjalisty­
cznej. Erich Gńiewke, przema­
wiał przed członkami SED w 
Meklenburgii na temat przygoto­
wań niemieckich do konferencji 
londyńskiej:

„Dr. K urt Schumacher, oświad 
cjsył Gniewke, podczas pobytu 
w Ameryce określił podział Nie­
miec na duże części za rzecz już 
prawie dokonaną. Zachodnie 
Nieme? w myśl zamierzeń i  na-

dzie; dr Schuhmachera mają zo­
stać objęte dyktaturą dolara.

Dążeniem tym sprzeciwiła się 
polityka SED, partia ta stoi bo­
wiem na straży jedności państ­
wowej demokratycznych Nie­
miec i ma nadzieję, że uzyska po­
moc w realizacji tych dążeń od 
świata demokratycznego. Niemcy 
— kończy Gniewke — domagają 
się wolności wypowiedzenia się 
w sprawie swej prz.yszłoścj po­
litycznej w formie głosowania lu 
doweg«*“

lecz winno być realizowane w spo j 
sób jednolity na terenie całych 
Niemiec. Decyzja władz amery­
kańskich i brytyjskich pozostaje 
w sprzeczności z zasadami umów 
i postanowień międzynarodowych, 
przyjętych w latach 1943—1947.

Potrzeba wiele czasu podkreśla 
nota dla przygotowania indywi­
dualnych wniosków ekstradycyj­
nych, ponieważ Niemcy dołożyli 
starań w kierunku zatarcia wszel 
kich śladów działalności hitlerow 
sklej. Przestępstwa wojenne nie 
powinny jednakże ujść bezkarnie 
tylko z tego powodu, że ich spraw 
eom udało się zatrzeć ślady po­
pełnionych zbrodni.

Ponieważ sprawa ukarania 
przestępców wojennych stanowi 
jedną z podstawowych zasad po-

Zakaz injjuiozu 
kosztowności za granicę
Warszawa, (teł. wł.) Niebawem ukaże się rozporządzenie 

ministra skarbu, zakazujące wywozu za granicę bez zezwo­
lenia dewizowego wyrobów ze złota, metali szlachetnych, ka­
mieni szlachetnych i innych klejnotów oraz platyny zarów­
no w stanie przerobionym jak i nieprzerobionym.

Przy przekroczeniu granicy na podstawie paszportu zagra­
nicznego będzie można wywieść jednorazowo bez zezwole­
nia komisji dewizowej tylko obrączkę, sygnet lub pierścionek 
o jednym kamieniu, zegarek, wieczne pióro i krzyżyk lub 
medalik z łańcuszkiem. Natomiast przy przekraczaniu gra­
nicy w  tzw. małym ruchu granicznym na podstawie prze­
pustki czy też legitymacji Związku Turystycznego można bę­
dzie zabrać z sobą jedynie obrączkę, wieczne pióro ora* w> 
dałik lub łańcuszek.
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Wyeliminowanie »dzikiego« handlu
wzmocni naszą pozycją gospodarczą

W a r s z a w a  (Teł. w!.). W W arszawie odbyła się konferencja 
pray udziale wiceministra przem ysłu j  handlu E. Szyra i  wicemi­
nistra Skarbu Dietricha, w  sprawie koncesjonowania handlu. 
W konferencji wzięli udział prze dstawicjele władz przemysłowych 
i  skarbowych, samorządu gospodarczego oraz innych zaintereso­
wanych instytucji.
W czasie konferencji podano do 

wiadomości, że termin 15. 11■ 41 ja­
ko ostateczny do wniesienia podań 
o zezwolenie na prowadzenie i wy­
konywanie zawodowo czynności 
handlowych, W żadnym Wypadku 
nie będzie przedłużony. Podano 
również tekst instrukcji ministra 
Minca, omawiających konsekwen­
cje niewykonania zarzązenia w 
sprawie uzyskania zezwolenia na 
prowadzenie handlu. Do dnia 17 
bm. władze przemysłowe otrzymać 
mają od Urzędów Skarbowych i 
Zrzeszeń Kupieckich wykazy tych 
przedsiębiorstw handlowych i usłu 
gov>ych, które wobec nie uniesie­

nia opłat związanych z uzyskaniem 
zezwolenia zaprzestać winny wy­
konywania czynności handlowych. 
Wykazy te przesłane będą delega­
turom Komisji Specjalnych, które 
dopilnują, aby nie by ł . prowadzo­
ny handel potajemny.

W stosunku do osób, które pro­
wadzić będą przedsiębiorstwa po 
15 bm. mimo nie wniesienia opłat 
i złożenia podań wdrożone będzie 
potępowanie karne i wydany nakaz 
zamknięcia, przy czym wszystkie 
przedsiębiorstwa zamknięte będą 
przy użyciu bezpośredniego przy­
musu w terminie do 125 bm.

W wypadkach, kiedy utrzymanie

Samobójstwo b. ambasadora USA
N o w y  J o r k .  (PAP) W swym 

domu w Comcord (stan New Ham 
phshirre) zastrzelił się we wtorek 
rano b. ambasador USA w Wiel­
kiej Brytanii John Gilbert Wi- 
nant.

Podobno w ostatnich czasach 
Winant zdradzał oznaki skrajne­
go przemęczenia i depresji ner­
wowej. Przed samobójstwem spę 
dfcŁił on 2 dni w  swym pokoju. Na

wiadomość o śmierci swego mę­
ża pani Winant udała się nie­
zwłocznie samolotem z Nowego 
Jorku do Concord.

Winant cieszył się zaufaniem 
prezydenta Franklina Roosevelta 
jakkolwiek nie był on członkiem 
partii demokratycznej, lecz nale­
żał do tzw. frakcji liberalnej par 
tid republikańskiej.

przedsiębiorstwa uznane będzie za 
nieodzowne dla zaopatrzenia lud­
ności w artykuły pierwszej potrze­
by, wprowadzony będzie zarząd 
przymusowy.

Na zakończenie konferencji za­
brał głos minister Szyr, który 
stwierdził, że proces rozwojowy 
naszego państwa może i jest cał­
kowicie powiązany z istnieniem

sektora prywatnego. Koncesjono­
wanie . jest nie tylko obowiązkiem, 
ale i warunkiem stabilizacji tego 
sektora. Zadaniem zarówno rządu 
jak i legalnego kupiectwa jest l i ­
kwidacja nielegalnych obrotów i 
nielegalnych przedsiębiorstw. Wy­
eliminowanie dzikiego handlu po­
zwoli na umocnienie pozycji przed­
siębiorstw działających legalnie.

C alu kra j' św ięc i roczn icę
H e w o li ic f i  P a ź d z ie r n ik o w e j

Warszawa. (PAP) Uroczystość 
30 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej obchodzić będzie cała 
Polska. W dniach 5—9 bm. orga­
nizowane będą uroczyste akade­
mie, pogadanki i  odczyty w za­
kładach pracy, świetlicach i  do­
mach ludowych. Ponadto w  tym 
okresie odbędą się wieczory lite­
rackie, koncerty, poświęcone twór 
czości radzieckiej, których orga­
nizatorami będą organizacje spo­
łeczne i  młodzieżowe oraz koła

Wallace patrzy z optymizmem
na sytuację Palestyny

Shannon (Irlandia) (API). Były
wiceprezydent Stanów Zjedno­
czonych Henry Wailace w drodze

Nauuet woda 
... na kartki

Manchester. (API). Z powodu 
zupełnego braku opadów atmo­
sferycznych w Manchester, oraz 
w okolicy, z dniem 11 listopada 
wprowadzone zostanie zracjono. 
wanie wody w całym rejonie. Do 
stawy wody obejmą w pierwszym 
rzędzie szpitale i fabryk;. Istnie­
je poważna obawa, ̂  iż plan osz­
czędnościowy odbije się na 
zmniejszeniu produkcji w prze­
myśle bawełnianym.

powrotnej z Palestyny do Ame­
ryk i oś wiadczył, te wiadomości o 
naprężeniu w  Palestynie są bar-, 
d »  przesadzane. Nie stwierdził 
on koncentracji wojak arabskich, 
a wiadomości na ten temat sze­
rzone w prasie zagranicznej, u- 
waża za bezpodstawne.

Wailace wyraził zadowolenie,
że problem palestyński zostanie ! mieć znaczenie.

rozwiązany zgodnie z decyzjami 
ONZ. Zdaniem jego możliwe są 
jeszcze niepokoje w Palestynie, 
lecz nie, należy oczekiwać walki 
na większą skalę w  tym kraju.

Żydzi i Arabowie — powiedział 
Wailace — potrafią doskonale 
współpracować, a wszelki* ani­
mozje z biegiem czasu przestaną

K iedp  nastąpi wycofanie tuojsk 
brytyjskich?

Chłodno przyjęto M ikołajczyka
u? kołach londyńskich

Londyn (API). Zbankrutowani 
przywódcy emigracji polskiej w 
W, Brytanii znaleźli się w  njela- 
da kłopocie wobec pojawienia sję 
w Londynie Mikołajczyka. Wy­
klęty kilkakrotnie jako zdrajca 
przez członków b. rządu emigra­
cyjnego nie znajduje on i obec­
nie uznania.

Korespondent Reutera donosi, 
że w  kolach b. „rządu polskie­
go“  przyjęto wiadbmość o zja- 
wieniu sję Mikołajczyka na grun 
eje angielskim, dość chłodno. Ja­
ko rzecznik tych kpł, .wystąpił 
Adam Pragier oświadczając, że 
on i jego przyjaciele nje chcą u-
trzymywae % Mikołajczykiem ża­
dnych stosunkowi , Pragier po­
twierdził, swoje oświadczenie

chętne przyjęcie Mikołajczyka I z Foreign Office i polskimi dzia- 
jest jednym z powodów, dla któ- laczami reakcyjnymi.
rych zdecydował się on obrać za 
teren swej ewentualnej działał 
ności Stany Zjednoczone.

Londyn. (PAP) Pisma angielskie j

.Daily Express“ , poruszając 
szczegóły ucieczki Mikołajczyka, 
podkreśla, że istnieją 
wskazujące na to, że oficerowie

poświęcają notatki przyjazdowi1 wywiadu amerykańskiego okazali
przy u-Mikołajczykowi pomoc 

ciecz,ce.
Dzienniki południowe, powołu­

jąc się na oficjalne oświadczenie, 
pochodzące od amerykańskich

Mikołajczyka do Londynu.
„Times“ podkreśla, że M ikołaj­

czyk wyciągnął własne wnioski z 
‘ obecnej sytuacji politycznej.

Mikołajczyk — zdaniem „T i- . ,
męski" — nie uciekłby z Polski, władz wojskowych w Niemczech, 
gdybv była jeszcze najmniejsza podają, że Mikołajczyk w  uciecz- 
nadzieja, że będzie mógł nadal ee swej z Polski korzystał z po­
prowadzić swoją politykę. mocy „bryłyjsko-ameryksinskiej

„Daily Worker“ dochodzi do j organizacji Bimpermeła", która 
wniosku, że n ik t — oprócz igno- j zajmuj« się nielegalnym przemy- 
rantów politycznych — nie wie- • tern łudzi.

____ rzy, że Mikołajczyk opuścił Po l-; Londyn. (PAP) Rzecznik Foreign
stwierdzając,: że wyjazd M iko- skę bez z góry upatrzonego planu. Office odpowiadając na pytania 
la jeżyka, do Polski byj . „zdradą ! Ucieczka jego z Polski i  przelot dziennikarzy, oświadczył, ze nie 
interesów narodowych“ . ; do Wielkiej Brytanii są niewąt- jest mu wiadoma, ze Mikoiajczyk

W kołach zbliżonych do Polo- i pliwie wynikiem starannie oprą- przybył do Anglii wraz z sir Słtol- 
n ii angielskiej uważa się. że nie- • cowanych planów, uzgodnionych t® Douglasem, oraz ze był w  Lon­

dynie podejmowany przez wpły­
wowe osobistości brytyjskie i a- 
merykańskie.

Nowy Jork. (PAP). Po przemó­
wieniu delegata radzieckiego w 
podkomisji ONZ dla podziału 
Palestyny Carapkina, który za­
proponował zniesienie mandatu 

¡ brytyjskiego nad Palestyną z 
dniem X stycznia 1SK8 r. i wyco­
fanie brytyjskich' sił zbrojnych 
w ciągu 3 — 4 miesięcy od tej 
daty, zabrał głos przedstawiciel 
USA Johson. Oświadczył on, że 
delegacja amerykańska popiera 
wszystkie punkty nowej propozy 
cjl radzieckiej odnośnie stadiów 
organizacji życia politycznego i 
administracji obu państw — ży- 

. , dowskiego ¿ arabskiego w Pale-
aowoay, sty-nie, ¿ wyjątkiem jednego, któ 

ry wymaga dalszego uzgodnienia. 
Amerykanie pragną mianowicie, 
aby Anglicy pozostały w  Palesty­
nie w okresie przejściowym i spra 
wowali tam administrację . przy 
jednoczesnym utworzeniu przez 
ONZ trzyosobowego komitetu, dó-

radczego na okres formowania 
się rządu i administracji miejsco 
wej. Natomiast Związek Radziec 
k i domaga się przekazania wszy­
stkich funkcji specjalnej komisji 
Rady bezpieczeństwa.

Przewodniczący podkomisji Ksa 
wery Pruszyński zwrócił uwagą 
na znaczną zbieżność obu planów 
amerykańskiego i radzieckiegp 
wyrażającą się w  zarzuceniu idei 
utworzenia Polic j; międzynaro­
dowej dla sprawowania porząd­
ku w okresie przejściowym oraz 
w ustaleniu jednakowego prawie 
terminu wycofania wojsk b ry ty j­
skich z Palestyny w  dniu i  lipca 
1948 r. podczas gdy Związek Ra­
dziecki mówi o ewakuacji wojsk 
w ciągu 3 — 5 miesięcy po 1 
stycznia 1848 r.

Podkomisja palestyńska powró 
ci do rozpatrzenia planu amery­
kańskiego i  radzieckiego w naj­
bliższej przyszłości.

Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kie j.

W dniu 6 bm. we wszystkich 
miastach wojewódzkich odbędą 
się uroczyste akademie.

Współpracownik Bermana
aresztow any

Wiesbaden (API). Policja nie­
miecka aresztowała niedaleko 
Kolonij 23-Ietniego Niemca, któ­
ry organizował niemiecki ruch 
podziemny wymierzony przeciw­
ko okupantom. Twierdzi on, że 
był ostatnio w  kontakcie z Mar­
tinem Bormanem, z którym po­
rozumiał się za pomocą podziem­
nego radia. Aresztowany nazy­
wa się Hubert Altensen. Był on 
oficerem SS, Altensen rozpoczął 
swą podziemną działalność vu 
marcu 1946 r. wzorując się na 
słynnych bandach „Edelweiss“ .

Obrady sejmowej 
komisji przemysłowej

Warszawa. (PAP) W dniu 4 l i ­
stopada br. obradowała sejmowa 
komisja przemysłowa pod prze­
wodnictwem posła Obrączki (PPS) 
Komisja zapoznała się z referatem 
o rentowności przemysłu. Poza 
członkami komisji obecni by li na 
posiedzeniu przedstawiciele M i­
nisterstw: Przemysłu, Aprowiza­
cji, Komunikacji, przedstawiciele 
CUP-u, Biura Kontroli przy Ra­
dzie Państwa oraz kancelarii cy­
wilnej Prezydenta RP.

Szkielety ludzkie 
z przed 150.000 lat

PARYŻ. (A P I). W grotach M o un t- 
b ru n  koło Angoulem e dokonano 
n iezw yk le  ciekawego odkrycia a r­
cheologicznego. Znaleziono szczątki 
lu dzkie , k tó re  francuska Akadem ia  
U m iejętności uznała za najstarszy  
ślad życia ludzkiego . na ziem i 
fran cu k ie j, da tu jący z przed 15° 
tysięcy la t.

Eksperci w  dziedzin ie archeolo­
g ii s tw ierd zili, że grota, w  której 
znaleziono szk ie le t ludzki, oraz ró­
żne narzędzia, by ła  zam ieszkała po­
m iędzy 3 a 4 w ie k iem  lodów  lo­
dowcowym . *

T ' i -  -

Wymouua faktów
Stosunki międzynarodowe są dziedziną, gdzie największą w y ­

mowę mają konkretne fakty, szczególnie, jeś li chodzi o sprawy go­
spodarcze. Szumne frazesy i  hałaśliwa propaganda nie mogą na 
długo zastąpić suchych, lecz realnych cyfr.

R seczy te warto mieć w  pamięci szczególnie w obecnej chw ili, 
gdy pewne koła na Zachodzie rozwinęły niezwykłą wprost p ro­
pagandę dookoła tzw. planu Marshalla.

Jeszcze przed paru miesiącami część prasy na Zachodzie tra k ­
towała uchylanie się Polski i  innych kra jów  demokracji ludowej 
od udziału w konferencji paryskiej, jako „dziwaczne“  i  niefortunne 
posunięcie. Niewiele wody upłynęło w Sekwanie i  Tamizie, a już  
m iny entuzjastów Marshalla mocno zrzedly. U w ierzy li „na słowo“ , 
które okazało się słabą gwarancją. Oświadczenie Marshalla o tym, 
że nie ma „planu Marshalla“  postaiciło kropkę nad i. Pozostały 
miraże skąpej pomocy i realny fa k t zupełnego uzależnienia się od 
Waszyngtonu.

K ra je  demokracji ludowej okazały się w  konsekwencji o miele 
bardziej dalekowzroczne. Zrozum iały one, i i  odbudowa powojenna 
musi być w pierwszym rzędzie dziełem własnym narodu i  że ko­
nieczna jest mobilizacja wszystkich sił w tym  kierunku. Państwa 
demokratyczne w zięły pod uwagę jeszcze jeden doniosły czynnik 
p o lityk i międzynarodowej: rosnącą potęgę gospodarczą ZSRR, 
który  w przeciągu Z lat, powojennych osiągnął poważne w yn ik i na 
polu odbudowy. Potęga ta wpływ a już realnie na układ gospodar­
czy w Europie, w  form ie pomocy bezpośredniej, okazywanej pań­
stwom demokratycznym oraz poprzez zwykłe stosunki handlowe, 
oparte na dwustronnych umowach.

Polska niezwykle szybko odczuła tę pomoc w postaci setek ty ­
sięcy ton radzieckiego zboża, przeznaczonych na likw idację  naszego 
deficytu. Zawarta ostatnio polsko-radziecka umowa handlowa 
oznacza poważny krok w kierunku zacieśnienia długofalowej 
współpracy gospodarczej. Najbardziej charakterystyczną cechą te j 
umowy jest wymiana naszych wyrobów gotowych na surowce 
radzieckie. Jak wiadomą, jest to bardzo korzystna dla nas forma  
wymiany, która przyczyni się do wzrostu naszego potencjału prze- 
mysłoioego.

Realne te fakty, zwłaszcza na tle  jałowości „planu'“ pomocy 
amerykańskiej dla Europy zachodniej, w yw iera ją  swój w p ływ  
również na opinię zagraniczną. „D a ily  Telegraph“  w korespondencji 
z Warszawy pisał:

„Rząd polski — jak wiadomo — odrzuci! zaproszenie uczestni­
czenia w konferencji paryskiej, mającej rozpatrzyć „plan Mar­
shalla“. Z początku krok rządu polskiego uważany by! w kolach 
londyńskich za nieroztropny, ale teraz, gdy Europa przekonała się, 
je program Marshalla oparty jest na odrodzeniu przemysłowej po­
tęgi Niemiec, zrozumiano w pełni słuszne intencje rządu polskiego.**

Rozumiała to również polska opinia publiczna i poparła całko­
wici* stanowisko rządu.

Dążeniem Polski jest utrzymywanie stosunków handlowych ze 
wszystkimi krajami, lecz na warunkach równorzędnoici partnerów. 
Umowa polsko-radziecka jest wzorem wzajemnego uszanowania 
interesów drugiej strona. Struna.

Dalszy transport 
repatriantów z ZSRfl

Biała Podlaska (Ted, w ł). 
Do Białej Podlaskiej przybył 
w dniu 3 bm. nowy transport 
repatriantów z ZSRR, przy­
wożąc 388 oficerów interno­
wanych w czasie działań wo 
jennych na terenie ZSRR.

W dniu 2 bin. przybył do 
Białej Podlaskiej transport 
1031 osób, w tym 100 kobiet 
i 7 dzieci.

m  i

ia w iq z a n ie  w ym iany  handlow ej
m iędzy Polską a strefam i okupacyjnym i N iem iec

W a r s z a w a  (PAP). W ciągu
ostatniego tygodnia przeprowa­
dzone zostały w  Warszawie roz. 
mowy z przedstawicielami zarzą­
dów wojskowych amerykańskiej 
o rw  brytyjskiej strefy okupacyj­
nej Niemiec w  sprawię nawiąza­
nia normalnych stosunków han­
dlowych pomiędzy Polską a ame. 
rykańską oraz brytyjską strefą 
okupacyjną Niemjec.

Delegacji polskiej przewodni­
czył L. Horowitz, dyrektor de­
partamentu w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu, delegacji 
zarządu wojskowego amerykań-

skiej strefy okupacyjnej, aa. S. 
Phénix,, delegacji zarządu w oj­
skowego brytyjskiej strefy oku­
pacyjnej, mr, King.

W czasie pertraktacji, prowa­
dzonych rzeczowo 1 w  duchu 
wzajemnego zrozumienia, - omó­
wiono i  wyjaśniono stanowiska 
kontrahentów co do „możliwości 
rozwoju ich wymiany towarowej 
oraz szczególnych zainteresowań 
każdego z kontrahentów w tym 
zakresie.

Wyniki rozmów ujęte zostały 
w memorandum podpisanym 
dnia 31 października br. Jedno-

W «kania arzed anerykatska kaatraia

Memorandum 7 państw

1.300 km pieszo 
przez Himalaje

Genewa. (API). Ekspedycja h i­
malajska złożona ze znanych al­
pinistów, Gyra i  Kappelera — 
Szwajcarów, oraz Tilmana i Se- 
corda — Anglików po przebyciu 
pieszo ponad 1300 km poprzez naj 
wyższe góry świata, powróciła 
do bazy wyjściowej w  Girgit.

W ciągu 4 miesięcy, badacze 
najwyższych szczytów świata 
przeszli przez wiielkie lodowce 
oraz 18 najwyższych przełęczy w 
okolicach, gdzie nigdy przedtem 
ludzka noga nie postała.

Ucieczka przy pomocy 
„rewolwerów“ z Chleba
Montpellier. (API). 3 członko­

wie byłej m ilic ji Vichy skazani 
niedawno na śmierć za zdradę 
kraju oraz zbrodnie wojenne, u- 
cielcli z więzienia w  Montpellier. 
Sterroryzowali oni strażników 
„rewolwerami1“ ulepionymi z chle 
ba i zdobyli lekki karabin ma­
szynowy. W czasie pościgu za 
zbiegami jeden a więźniów został 
zabity, a dwaj annł addałl atę w 
roee ooHeJi

Waszyngton. (PAP). 7 państw, 
które brały udział w  przy gotowa 
niu raportu z konferencji pary­
skiej o potrzebach Europy zacho­
dniej, przesłało do Departamentu 
Stanu USA memorandum. Memo 
randum to zwraca uwagę, że zbyt 
jawny nadzór amerykański nad 
funduszami, które mają być przy 
znane państwom zachodniej Eu 
ropy w ramach t. zw. planu Mar­
shalla może wywołać nieprzy­
chylne dla USA i poszczególnych 
rządów europejskich oddźwięki 
polityczne.

Korespondent waszyngtoński 
„New York Times“ — Reston — 
donosi, że obecnie Departament 
Stanu, Komitet Harrimana oraz 
jedna z komisji Izby Reprezen­
tantów rozważają szereg projek­
tów formy kontroli nad amery­
kańskimi. funduszami dla zacho­
dniej Europy. M. in. rozpatruje

kę dokładnych umów z poszcze­
gólnymi państwami, , przy czym 
układy mają określić dokładnie 
sposób wydatkowania amerykań­
skich pieniędzy.

Innym z projektów jest utwo­
rzenie specjalnej rady kontrol­
nej dla każdego z krajów, złożo­
nej z trzech Amerykanów i  dwóch 
przedstawicieli zainteresowanego 
rządu z tym, że Departament 
Skarbu USA będzie miał prawo 
veta odnośnie każdej z wyda i ko 
wanych pozycji, (w)

cześni® kontrahenci uzgodnili 
projekt układu p ła tn  czego w ra­
mach którego regulowane byle­
by w przyszłości płatności z ty­
tułu ijch wzajemnego obrotu to­
warowego.

Memorandum z 31 październi­
ka łącznie z uzgodnionym ukła­
dem płatniczym daje niewątpli­
wie podstawę do rozpoczęcia 
malnych obrotów towarowy1'1-1 
pomiędzy Polską a amerykańska 
i brytyjską strefą okupacyjni 
Niemiec.

Wznowienie rokowań 
anglo-radzieckich

Londyn. (API). „Daily Herald' 
donosi, że w  przyszłym tygodni11 
uda się do Moskwy brytyjski m i­
nister handlu Wilson celem wzi10 
wienia rokowań handlowych an- 
glo-sowieckieh.

Nowy Jork. (PAP) - Donoszą * 
Alaski, iż dwaj piloci amerykan' 
scy Truman i Evans, wylądoW*^ 
w miejscowości Naknek, konfcT 
nuując swoją podróż naok®* 
świata na dwóch małych sarnol0'  
tach. W czasie przelotu z Japo®; 
na wyspy Aleuckie, samoloty W® 
eskortowane przez latające I01 
tece.

W ielki przemyt skór
X F ra n c ji do H is z p a n ii

Paryż. (API). Jak podaje „Ce 
soir“  straż celna na granicy Iran 

się sprawę zawarcia przez Amery cusko-hiszpańskiej dokonała sze-

Dnia 1 listopada rb. zm arł nagle w  Warszawie mój ukochany 
syn, nasz najdroższy brat, szwagier

śp. Cholewa Bronisław
M ajor W ojtka Polskiego 

ur. w  1014 roku.
Odprowadzenie zwłok na miejsce spoczynku nastąpi dnia 8 l i­

stopada br. o godz. 13,30 z domu żałoby w  Katowicach, Ul. K ra ­
kowska 78. Nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego odprawione 
zostanie dnia 7 bm. w nieutulonym żalu pogrążona

Rodzina

regu sensacyjnych aresztów»» 
związku z, wykryciem 
skór do Hiszpanii na olbrzy»*L 

Zatrzymano 2 samocb*^ 
transportem »* -

skalę, 
ciężarowe
który miał być załadowany 
hiszpański statek St. Rafael, «’*’" 
kający u brzegu. ¿n

Dzięki zeznaniom zatrzyma»^, 
szoferów, policja zdołała 
tować ponad 30 przemyto*». 
konfiskując przy tym 12 ton 
ry, kilka samochodów, ora* ”  
kę.

W szeregu miast 
dokonano rew izji u - j .  
rżanych o udział w  p rz e m y j

, pograntó®*yfj-
u osób P°2f
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Złota Praga w przede dniu zimy
Praga, w  p a źd z ie rn iku

O d k i lk u  d n i h u la  po P radze o- 
fc rz y d liw y , p rz e jm u ją c y  w ia t r .  O - 
z ię b iło  s ię p rz e ra ź liw ie . C iężka, 
le p ką  m g ła  p rzedz im ow a, ro z le w a  
się po w s z y s tk ic h  u lica ch . Jed yn ie  
w  p o łu d n ie  je s t n ieco  c iep le j. O za 
chodzie  H ra d cza n y  g iną  znow u w  
m g le , a P e trzyn a , tego p ię k n ie  gó­
ru ją ce g o  nad  m ia s te m  w zgórza — 
n ie  w id a ć  w  ogóle.

O 7 .w ieczo rem  na V a c la v s k im  
N a m e sti, w  c e n tru m  m iasta , je s t 
c isze j n iż , u nas . na M a rs z a łk o w ­
s k ie j. N a  bocznych u lica ch  —  p u s t­
k i ,  N a S m ichov ie , Z iż k o w ie  czy 
V in o h ra d a ch  (p rzedm ieśc ia  p ras­
k ie ) —  a n i ż y w e j duszy. O 8 dzień 
w  dzień , ch ra p ie m y  na całego...

M im o w o li c z ło w ie k  , p rze c ie ra  o- 
czy : czy to  na  p ra w d ę  Praga? N ie  
do : w ia ry ,  co s ię z tego m ias ta  z ro ­
b iło . G łucha , zapadła  p ro w in c ja . 
A n i re k la m  ś w ie t ln y c h  (oszczędr 
ność p rą d u ), an i ja s k ra w o  o św ie t­
lo n y c h  sk lepów , a n i ś ladu  ob co ję ­
zycznych  t łu m ó w  w  śródm ieśc iu . 
P ię kn a  b a jk a  la ta  skończy ła  się.

S to lica  je s t ju ż  w e  w łasnych , do 
m o w y c h  szatach. Bez s z m in k i i ró ­
żu, w  sz la fro ku .

N ié  m ożna pow ie dz ieć , żeby P ra ­
dze b y ło  w  ty m  s tro ju  do tw a rzy .

O statn ie  now iny
O sta tn io  P raga  przeszła przez 

dw a  w ażne w yd a rze n ia , a to : w y -  
* ta w a  „P o g ra n ic z a “  (C zechosło­
w a ck ie  Z ie m ie  O dzyskane) i — 
p rze d te m  jeszcze —  ogłoszenie 
W ytycznych  now ego, p ię c io le tn ie g o  
p la n u  .■ gospodarczego rzą du  G o tt-  
w a ida .

W ys ta w a  P ogran icza , pośw ięca ­
ją c  na m  pow ażne s to isko , k tó re  
p o in fo rm o w a ło  C zechów  i  S łow a ­
kó w  o naszych Z ie m ia c h  O dzyska­
nych , z re sum ow a ła  os iągn ięc ia  Re­
p u b l ik i  w  „S u d e ta ch “ . W yg lą d a ją  
te  os iągn ięc ia  w  c y fra c h  ja k  nastę ­
p u je :

2.500 nowych osiedleńców, ziemia  
dla 105 tys. chłopów , pozbycie się 
Prawie 3 m ilionów  Niemców.

To c y fry ,  zas ługu jące  na baczną 
Uwagę. C y fry , k tó re  p o ka zu ją  ro z ­
m ia r  n iebezp ieczeństw a n ie m ie ck ie

go w  s tosu nku  do CSR. C y fry , k tó ­
re  P o lskę  i C zechosłow ację  w iążą 
na śm ie rć  i życie.

O d ru g ie j sp raw ie , o p la n ie  p ię ­
c io le tn im , k tó r y  w e jd z ie  w  życie z 
dn iem  1 s tyczn ia  1949 r. —  będzie­
m y m ie li  jeszcze m ożność m ó w ić  
szerzej.

T rze c ią  a k tu a ln ą  sp raw ą  w  życ iu  
P rag i z os ta tn ich  d n i je s t obchód 
29 ro czn icy  . n iep od le g łośc i i  u - 
roczystośc i, zw iązane z obchodem

30-lecia R e w o lu c ji P a źd z ie rn ik o ­
w e j.

P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  obcho­
du p ie rw szego św ię ta  s ta ło  się w  
P radze od s ło n ięc ie  ta b lic y  p a m ią t­
ko w e j , na c e rk w i św . C y ry la  i  M e ­
todego, w  k tó re j po dz iem ia ch  zg i­
nę li, b ro n ią c  się do os ta tka  boha­
te ro w ie  n a ro d o w i, cz ło n ko w ie  g ru ­
py spa dochrono w e j, k tó rz y  doko­
n a li s łynnego zam achu na kata  
H eyd richa .

7 Sśk(o|»a<la w P ra d z e
D o obchodu 30 ro czn icy  R ew o­

lu c j i  P a ź d z ie rn iko w e j C zechosło­
w a c ja  p rz y g o to w u je  się od dawna. 
W o s ta tn im  ty g o d n iu  p a źdz ie rn ika  
o tw a rto  w  P radze w ys ta w ę  ad re ­
sów g ra tu la c y jn y c h , ja k ie  p rzyg o ­
to w a ły  d la  ZS R R  poszczególne o r ­
ganizacje , zw ią zk i, za łog i fa b ry c z ­
ne, sp ó łd z ie ln ie  ch ło p sk ie  itp . O - 
gó łem  sk ie ro w a n o  do ZSR R  p rz e ­
szło 13 tys . a rty s ty c z n ie  w y k o n a ­
nych  adresów . P rócz tego poczta 
CSR w y d a ła  spe c ja ln ą  serię  znacz­
kó w  i go tow e  p o cz tó w k i, k tó re  
stąd in d y w id u a ln ie  m il io n y  obyw a 
te li w yś lą  g e n e ra liss im u so w i S ta ­
lin o w i.

O d 4 do 10 lis topa da  w  k in a ch  
p ra sk ich  w y ś w ie tla n e  są ty lk o  f i l ­
m y  ra dz ieck ie , 6 lis topa da  p rze ­
m a w ia  na S ta ro m e tske m  N am e sti 
G o ttw a ld . W szys tk ie  te a try  od 6 do 
9 g ra ją  s z tu k i ra d z ie ck ie  lu b  k la ­
syczne ro sy jsk ie . T yd z ień , k tó re g o  
k u lm in a c y jn y m  dn ie m  s tan ie  się 
7 lis topa da , k ie d y  w y jd z ie  na  u l i ­
cę p ó ł m ilio n a  ro b o tn ik ó w  — oży­
w i P ragę i znow u m ias tu , k tó re  
bez z jazdó w  i im p re z  je s t w ła ś c i­
w ie  p ro w in c ją  —  p rz y w ró c i na k i]  
ka d n i jego  sp lendor.

T ro s k i s ta re g o  d n ia
W ró ć m y  zn o w u  do szarego dn ia  

s to lic y  C zecho s łow ac ji do je j  sm ut 
ne j m in y  i  do ty c h  tro sk , k tó re  tę 
m in ę  p o w o d u ją .

M a ło  w ażną  je s t spraw a p rz y ­
chw yce n ia  ba ndy  m ię d zyn a ro d o ­
w ych  g ie łd z ia rz y , k tó rz y  —  ja k  
o ka zu je  s ię  — zosta li p o d a ro w a n i 
E u ro p ie  p rzez szczodrą A m e rykę .

N ieco w ażn ie jszą  sp raw ą  b y ła  o- 
s ta tn io  w  CSR k ra d z ie ż  k a r te k  na 
m leko  i  tłuszcze. T rzeba  b y ło  u n ie ­
w ażn ić  te  k a r tk i  w  ca łe j R epub lice  
(bagate la !), w y m ia n a  ró w n a ła  się 
s tra c ie  k i lk u  m ilio n ó w  go dz in  robo

czych (se tk i ty s ię cy  lu d z i w  ogon­
kach!).

T ym  razem  palącą, ż yw o tn ą  spra 
w ą  dn i je s t obn iżka  p rzyd z ia łó w  
żyw nośc io w ych  w  lis to p a d z ie  i 
spraw a cen, k tó re , je ś li chodzi o 
poszczególne a r ty k u ły  żyw nośc io ­
we, skoczą o f ic ja ln ie  od 20 do 100 
proc.!

A  w ię c  p rz y d z ia ły  żyw nościow e 
w  lis to p a d z ie  na g łow ę  ob yw a te la  
ponad 20 la t  w ynoszą : p ieczyw o  
8,5 kg  (poprzedn io  10,5), k a r to f le  
6 kg  (p oprzedn io  8 kg), ja jk a  2 szt. 
(p op rzedn io  4), c u k ie r  1,20 kg  
(p rzed tem  1,50 kg), sm alec 120 g ra ­
m ó w  (poprzedn io  160), ser 100 g r 
po przedn io  w o ln y ) , m ięso 1,5 kg 
m a rg a ry n y  560 gr.

Jeś li chodzi o m asło  i s łon inę  — 
to n a w e t p iszący cudzoziem iec

p rzes ta ł w ie rz y ć , że coś tak iego łst 
n ie je  . . .

D ru g a  sp raw a : 29. rozpoczęła się 
jes ienna  Sesja U staw odaw czego 
Z g rom adzen ia  N arodow ego. Sesja 
ma rozs trzygn ąć  o w p ro w a d ze n iu  
czasowego op oda tkow an ia  a r ty k u ­
łó w  lu ksuso w ych . C zechosłow acja 
zn a jd u je  się w  te j s y tu a c ji, że m u ­
si w y ró w n a ć  szkody, poczyn ione 
ro ln ic tw u  przez  suszę. N ie  m a in ­
nego w y jś c ia , n iż  op oda tkow an ie  
szeregu a r ty k u łó w .

C hodzi o 40% p o d w yżkę  cen je d ­
w a b i, 100% —  w y ro b ó w  fu trz a ­
nych , 50% — w y ro b ó w  skórzanych 
itd .

Ostatki egzoiyzmu
Po ośm iu  k a m ie n n y c h  m ostach 

n a d w e łta w s k ie j s to lic y  h u la  z im n y

p o ry w is ty  w ia t r .  Id z ie  z im a. D rze* 
w ą na  w y b rz e ż u  M a sa ryka , G o tt- 
w a lda  i P a la ck ie g o  są ju ż  odarte  z 
l iś c i do sa m ych  konarów*.

W te d y  ty lk o ,  k ie d y  s łońce zdoła 
p rzedrzeć s ię  p rzez c h m u ry , k ie d y  
w ia t r  zakręc i n a g le  i  po d n ie s ie  z 
z ie m i chm arę  je s ie n n y c h  l iś c i — 
P raga je s t Z ło tą  P ragą.

Poza ty m  je j  dz is ie js zy  u ro k  je ­
s ienny  u m ie js c o w ił się w  w ą s k im , 
ro m a n tyczn ym  la b ir y n c ie  u lic z e k  
S tarego M ias ta  je d y n ie  ta m  je ­
szcze czu je  s ię egzotyzm . T a m  je ­
d yn ie  jeszcze cho d z im y  w ie c z o ra ­
m i, b y  b łą ka ć  się w  ś w ie tle  s ta ­
rych , gazow ych la ta rn i.

A ndrze j P iw ow arczyk

Minio protestu opinii publicznej
Kiełki faszyzmu w Anglii

Zespól śpiewaczy w Gruzji w  p ięknych  strojach regionalnych pop i­
suje się p ieśn itim i lud o w ym i Foto S IB  Moscow

Londyn, w listopadzie
Każdego poniedziałku po nie­

dzielnych wiecach faszystowskich 
sądy policyjne północnej i wscho 
dniej dzielnicy Londynu pełne są 
niezwykłych oskarżonych — męż 
czyżn i  kobiet, którzy w  normal­
nych warunkach nigdy nie zna­
leźliby się W sali sądowej. Sa to 
przeciętni mieszkańcy Londynu 
— ludzie pracy, studenci, w ła­
ściciele sklepów i domów, drobni 
przemysłowcy, byli wojskowi.

Są to ludzie, którzy dali wyraz 
swemu oburzeniu na wiecach fa­
szystowskich. Uczynili to z mocą 
właściwą obywatelom państwa, 
które dopiero co zakończyło roz­
paczliwą wojnę z faszyzmem. Pr« 
wie zawsze oskarżeni są oni o 
„obraźłiwe słowa i zachowanie“ 
lub o „napaść na policję“ .

Lecz do chwili obecnej, kiedy 
oburzenie opinii publicznej prze­
ciwko działalności faszystowskiej 
stało się powszechne, ani jeden 
faszysta nie stanął przed sądem! 
Tylko ostatnio jeden, czy dwóch 
zostało skazanych na grzywnę, 
trzej odsiadują czterotygodniową 
karę Więzienia, a przeciw Geof- 
frey‘owi Hamm‘owi, przywódcy 
organizacji faszystowskiej, wyto­
czono proces sądowy,

LEKCEWAŻYĆ, CZY — 
ZWALCZAĆ?

Ta akcja ‘ przeciwko faszystom 
rozpoczęta została jednak dopie­
ro wówczas, gdy liczne organiza­
cje robotnicze wystąpiły z prote­
stami przeciwko działalności fa­
szystów; Kongres Związków Za. 
wodowych domagał się od rzą­
du podjęcia takiej akcji, a człon­
kowie parlamentu z ramienia 
Partii Pracy przeprowadzili spec 
jalne dochodzenia i przedłożyli 
odpowiedni raport premierowi.

Na ostatnim posiedzeniu Rady 
hrabstwa Londynu Ted Bramley, 
sekretarz londyńskiego komitetu 
okręgowego Partij Komunistycz­
nej ł  Jack Gaster, członek tegoż 
komitetu wystąpili z rezolucją,

podjęcia kampanii przeciwko fa­
szystom, nie wskazano jednak 
konkretnych metod tej akcji.

POD RÓŻNYMI SZYLDAMI

wzywającą ministra spraw we- | 
wnętrznych do „uznania wszyst- , 
kich organizacji faszystowskich j j 
ich działalności za nielegalne“ , j 

Przez dwie godziny debatowała I
sprawą- Partia Pra: i w  Anglii istnieje przynajmniej 

, posiadająca wtę “ “ siedem odrębnych organizacji fa-
bie, wysuwała argume y .- - j SZyStowskich, działających jaw- 
Wiająco podobne d ° ,uz^  i  nie, a każda z nich ma nie tylko 
w Niemczech za czasów Bepu^ I centralną siedzibę organizacji.
k i Weimarskiej, gdzie naziści byli 
jeszcze słabi, lecz powoli zdoby­
wali grunt pod nogami.

„Ignorować faszystów ■— mó­
w ili przywódcy labourzystów —

LANOLINOWY /  
OGONOWY S  

NA DZJEKÍ 
COLD CÇEAM 

NANOĆ

M A ®

lecz również wiele oddziałów lo­
kalnych. Mają do dyspozycji w 
Londynie osiem faszystowskich 
periodyków, a wiece ich odbywa­
ją się w  dwunastu dzielnicach. 
Wszystko to oświadczył Bramley 
Radzie, dodając:

„Zdaniem naszym działalność 
tych organizacji stanowi część 
jednolitego planu. Gdy nadejdzie 
odpowiednia chwila, połączą się 
one w jedną organizację narodo­
wą i wystąpią wówczas na w i­
downię, aby „ocalić“ naród“ .

Wszystkie te organizacje są W 
swej działalności mniej lub bar­
dziej zamaskowane. Na przykład, 
najaktywniejsza z nich przybra­
ła nazwę „Brytyjska Liga By­
łych Wojskowych“ . Inne ukry­
wają się pod płaszczykiem róż­
nych „klubów“ .

Są one na razie słabe, nie po­
siadają poparcia mas i w  żadnym 
razie nie przedstawiają w iel­
kiej politycznej potęgi. Jednakże 
w obecnej chwili te organizacje 
proklamują otwarcie cele faszy­
stowskie. I  dlatego też słusznie 
oceniają je wszyscy ludzie postę­
powi, jak coś, co powinno być 
natychmiast napiętnowane. Opi­
nia taka stała się tak powszech­
na, że rząd zmuszony był do pod 
jęcia jakichś choćby pozorów 
akcji. Phillipp Bolsower.

Z  c a l e /

4587

walczyć z nimi, aby nie dopuścić 
do ich rozwoju. Wówczas ruch 
ten zniknie“ .

Utrzymywali oni, że zgniecenie 
organizacji faszystowskich było­
by... pogwałceniem wolności (!) 
że trudno jest „określić dokład­
nie“ kto jest faszystą...

Tak więc po wygłoszeniu wielu 
szumnych przemówień, domaga­
jących się tolerancji i wolności, 
uchwalono rezolucję, wzywającą 
ministra Spraw wewnętrznych do

W A R S Z A W A . N a życzen ie  z a in - 
! teresow ćm ych c z y n n ik ó w  w ło s k ic h , 
I ulegk zm ia n ie  trasa p o d ró ży  p o l-  
1 sk iego m o to ro w ca  „S o b ie s k i“ , k u r ­

sującego re g u la rn ie  co m ies ią c  
m ię d zy  G enuą a N o w y m  Jo rk ie m .. 
D o końca  b. r. s ta te k  w  po d ró ży  
p o w ro tn e j z A m e ry k i będzie z a w i­
ja ć  ró w n ie ż  do N eapo lu .

W A R S Z A W A . D o P o ls k i p rz y b y ­
ła  de legac ja  P o lo n ii F ra n c u s k ie j z 
prezesem  R ady  N a ro d o w e j P o la ­
k ó w  w e  F ra n c ji  S tecem  na  czele. 
D e leg ac ja  p rz y w io z ła  ze sobą śród  
k i  leczn icze  i  na rzędz ia  d la  p o trze b  
s łużby  le k a rs k ie j i  w e te ry n a ry jn e j,  
zaku p ione  za dw a  m il io n y  f r .  f r .  
S um a ta  s ta n o w i część k w o ty  10,5 
m il io n ó w  f r .  f r . ,  zeb rane j p rzez Po 
la k ó w  w e  F r a n c j i  ty tu łe m  d o b ro ­
w o ln e j d a n in y .

W A R S Z A W A . W  r. bież. zostan ie  
o tw a rta  w  W a rsza w ie  p ie rw sza  w  
Polsce w zo ro w a  P o ra d n ia  d la  M ło -

Wielcy pisarze Zachodu
«  L e n i n i e

ta

u Jestem szczęśliwy, że Już sześć 
l fit  tem u, k ie d y  rozpowszechniane 
Przez prasę angie lską oszczerstwa 
*  Len in ie  prześcignęły naw et k ła m ­
stwa rozpowszechniane o W ashing­
ton ie w  ro ku  1780 — w  napisie, ja k i 
'W iieśęiiem  na jednej, z m o ich ksią- 
*ek, k tó rą  posła łem  ro n in o w i, po­
w ita łem  g0 ja ko  najw iększego męża 
stahu E uropy... N ie w ątp ię , że na- 
s*09i dzień, w  k tó ry m  w  Londynie  
°<*ok posągu W ashingtona stanie 

Le n ina .“

Tak pisał o Leninie w trzy la- 
P° ł eŚo śmierci, w  1924 r „  ko- 

•'féusz angielskiej literatury — 
'-rrtard Shaw.
Dla polskiego czytelnika od- 

'°fovvanego przez sanacyjną pra- 
y °d wszelkiej myśli postępowej 
,^ 'hodu  i Wschodu, będzie zape- 

ńe ciekawe zapoznać Się z tym, 
p°. Myśleli i myślą o Wł. Leninie 
“tołowi pisarze i myśliciele Za­
rod u .
gê 'iedawno zmarły Teodor Drei- 
» ’ w ielki pisarz amerykański. 
Wic]01' ’’Tragedii’ amerykańskiej“ , ¡ 
ty1 ,** w Leninie apostoła postępu. j 

uałekiej Ka lifornii pisał on oLe.hinie w ’ 1940
, «Był to człowiek, którego ca- 
*  życie i  wszystkie m yśli były 

Pośroięcone badaniom naiiko- 
0ym i walce o lepszy ustrój 
Połęczny i który w końca po

największą, możliwość, ja

ka  k ie d y k o lw ie k  p rzyp a d ła  w  
ud z ia le  apostołom, postępu  — 
m ożliw ość  rządzen ia  o g rom nym , 
dotąd  zaco fanym  państw em .
* Sądzę, że uw agę całego św ia - j 
ta  p rz y k u ło  i  będzie przyku- j 
w a ło  szerokie , w szechstronne  i j  
jasne  z rozu m ie n ie  przez L e n in a  
tego, co na leży i  co m ożna u -  j 
czyn ić  z o lb rzym iego  k ra ju ,  z a j­
m ującego szóstą część k u l i1 
z ie m s k ie j, k ra ju , k tó ry  na s k u ­
tek  ty r a n i i  ca ra tu  pozosta ł o 
s e tk i la t  w  ty le  za ekonom icz­
n y m  i  so c ja ln ym  poziom em  ż y ­
c io w y m  oraz postępem  n a u k o ­
w y m  w spó łczesne j mu A m e ry k i! 
i  E u ro p y . K on ieczne  b y ło  n ie  | 
ty lk o  zn ies ien ie  starego despo- j 
tycznego reż im u , lecz ró w n ie ż . 
zna lez ien ie  w  g łę b i mąk, w e ­
w n ą trz  tego k ra ju  lu d z i i  ś ród - • 
kó w  do s tw o rze n ia  now ego u -  j 
s tro ju  społecznego, który b y łb y  
s p ra w ie d liw y , a zarazem m oż­
liw y  do urzeczywistnienia w  
p ra k tyce . A lb o w ie m , zaspuka- , 
ja ją c  palące p o trze b y  mas. trz e ­
ba b y ło  rów nocześn ie  przezwy­
ciężyć zrodzone przez ty r a n ię j 
przesądy, o b a w y  i  zabobony, 
k tó re  c ią ż y ły  jeszcze na  lu ­
dz iach.“

R a lp h  Fox, pisząc o Leninie w 
! 933 r „  widzi w nim przede wszy-

- 1 stkim człowieka. „Był on człowie-

kiem, podobnie jak wszyscy lu ­
dzie“ — .pisze on.

Oto, jak kreśli on postać Le­
nina.

„Len in  b y ł . człowiekiem u la­
nym. z tego samego stopu, co 
Lincoln .i Krom w ell — niezwy­
kle prosty, niezwykle stanow­
czy; był to w ie lk i człowiek, pe­
łen świadomości swojego zna­
czenia w dziejach świata, nigdy 
jednak nie przeglądający się w 
zwierciadle dziejów, człowiek, 
który ani razu nie zrobił fa ł­
szywego gestu, nie baw ił sig w 
bohaterstwo, nie wygłaszał h i­
sterycznych mów. Posiadał luie- 
dzę, siłę intelektu, szybkość 
decyzji i  świadomego czynu, 
bezprzykładną odwagę. Ale n a j­
bardziej uderzającą cechą jego 
charakteru była chyba ta, że 
był on człowiekiem., podobnie 
jak wszyscy ludzie. N ik t nie od­
nosił się z taką pogarda do sa­
mej idei nadczłowieka, jak  
Lenin; a jeszcze większą od­
razę wywoływała w nim. psęn- 
dokultura t tania filozofia, k tó ­
re leżą u podstau) tej id e i. . . “
Bomain Rolland, w ielki pisarz 

Francji, człowiek, którego nazwi­
sko jest sztandarem europejskiej 
kultury, umiał pojąć wielkość Le­
nina. Nazwał go „tytanem czynu“ .

W 12 lat po śmierci Lenina, w 
1935 r. pisał Romain Rolland:

Historią źna takich m i- ! 
strzóur czynu, takich, wodzow i

narodu, którzy dzie lili swoje 
życie na dwie części: jedną po­
święcali czynom, drugą — grze 
umysłu, i  ta druga była dla nich 
ucieczką przed czynem. Jednym  
z największych być może przy­
kładów tego typu ludzi był Ju ­
liusz Cezar. K iedy działał, u- 
dzielał się całkowicie czynom 
(i to jak im  czynom!), ale po­
dobnie jak angielskim mężom 
stanu, potrzebny był mu 
„weekend“ .

Lenin nie zna złudzeń! Nie 
zna on ucieczki w krainę ilu z ji. 
Posiada poczucie rzeczywistości, 
potężne, stałe, niezmienne. A ći, 
którzy pozbawieni są tego po­
czucia, którzy uciekają przed 
czynem, w yw ołu ją  iv nim  bez­
głośny śmiech, w którym  szy­
derstwo, ironia, dobroduszna 
litość, łączy się z odrobiną po­
gardy.

To poczucie realności wkłada 
on również w swoje um iłowa­
nie sztuki. Kochał on sztukę, 
bynajmniej nie odnosił się do 
nie j obojętnie, jak  tw ierdzili 
niektórzy ludzie. Znał świetnie 
i lub ił klasyków. Czyta niejed­
nokrotnie Tołstoja, zachwyca 
się nim, jest z niego dumny, 
jako ze współziomka i m yśli­
ciela . . .  Posiada dość wyczucia, j 
by widzieć w Majakowskim so- } 
jusznika i powitać z uznaniem.1 
jego zjadliwa satyrę polityczną.j 
A jak go p oryńóit muzyka! Jak. I

namiętnie je j słucha. Ale pro­
wadząc walkę  — walka zaś była 
jego żywiołem i przeznaczeniem 
— pragnął, by marzenie sztuki, 
podobnie ja k  jego własne ma­
rzenie, było siłą i  pomęcą w  
walce, b y . stale uczestniczyło 
w czynie . . .
Można byłoby mnożyć te wy­

powiedzi.
Duński pisarz Martin Andersen 

Nexo z żalem notuje w 1938 r„  
że „twórcze umysły Europy za­
chodniej nie potrafią jeszcze o- 
garnąć całego olbrzymiego zna­
czenia Lenina“ .

Francuski pisarz Henri Bar- 
busse w 1935 r. wypowiada w 
swojej kronice opinię, że „Lenin, 
to największy i  pod każdym 
Względem najczystszy z twórców 
historii człowiek, który zrobił dla 
ludzi więcej, niż ktokolwiek in ­
ny“ .

Te same cechy umiłowania łu ­
dzi podkreśla emigracyjny pisarz 
niemiecki (dziś w Ameryce) Hen­
ryk Mann. Pisze on:

■„Lenin kochał ludzi nie mniej 
piż swoje dzieło, dlatego leż był 
w ie lk i w swym tworzeniu“ .
Ciekawe, że im bardziej odcho­

dzi w przeszłość obraz Lenina, 
tym bardziej wielka staje się po­
stać tego Człowieka, który pchnął 
naprzód historię świata. Uznają 
to . obecnie czołowi przedstawi­
ciele zachodnio-europejskiej lite ­
ratury, nauki i sztuki

dzieży. P odobne p o ra d n ie  są tw o ­
rzo ne  w  P o zna n iu  i K a to w ica ch . 
W  n ie d łu g im  czasie p rz e w id u je  się 
u tw o rz e n ie  tego  ro d z a ju  oś ro d kó w  
w e  w s z y s tk ic h  w ię kszych  m ia s ta ch  
P o lsk i.

Z a dan ie m  p o ra d n i będzie  k ie ro ­
w a n ie  zg ła sza jących  się do odpo­
w ie d n ic h  zaw odów . L e k a rz e  spe­
c ja liś c i będą b a d a li zdo ln ośc i i  s tan  
zd ro w ia  k a n d yd a ta  i  na  te j po ds ta ­
w ie  będą doradzać m u  w y b ó r  za­
w odu .

K R A K Ó W . N a te re n ie  p o w ia tu  
now osądeck iego  rozpoczęto  in te n ­
syw ne  p race  p rz y  b u d o w ie  50 b u ­
d y n k ó w  szko lnych . N o w e  szko ły  
ząsp oko ją  w  d u że j m ie rze  p o trz e b y  
s z k o ln ic tw a  p o w ia tu .

Ł Ó D Ź . 6 lis to p a d a  odbędzie  się 
w  Ł o d z i p ie rw sza  o g ó lnop o lska  n a ­
ra da  w łó k n ia rz y  w ie ło w a rs z ta to w - 
ców , o rg a n izo w a n a  przez Z w . Zaw . 

j i C e n tr. Z a rzą d  P rz e m y s łu  W łó ­
k ienn iczego .

K R A K Ó W . R ozp raw a  p rzed  N a j­
w yższym  T ry b u n a łe m  N a ro d o w y m  
p rz e c iw k o  40 -tu  n a jb a rd z ie j o b c ią ­
żonym  k a to n i za łog i o ś w ię c im s k ie j 
rozpoczyna się w  d n iu  24 bm .

Nowe ksigżki
M ick iew icz  — pisarz dem okra tyczny* 
W ybór prozy p u b licys tyczne j M ic ­
kiew icza. O pracował, wstępem i 
ob jaśn ien iam i op a trzy ł H e n ryk  Szy­
per. Państwowe Za k łady  W ydaw ­
n ic tw  Szkolnych. Warszawa 1347.

W se rii „H odow ód po lsk ie j m yśli 
dem okra tyczne j“  ukazał się na k ła ­
dem PZW S to m ik  p t. „M ic k ie w ic z  — 
pisarz dem okra tyczny“  w  opracow a­
n iu  H enryka  Szypera. znanego 
sprzed w o jn y  e ry to ra  dz ie ł M ick ie ­
w iczow skich. Praca ta zaw iera w y ­
bór prozy po lityczn e j autora ,,Ksiąg 
p ie lg rzym a“  z okresu redagow ani» 
„P ie lg rzym stw a  P olsk iego“  i T r y ­
buny L u d ó w “ . W  14.4 s tr. liczące j 
książeczce w ydaw ca s ta ra ł się spo­
pu la ryzow ać tak  m ało dotąd znany 
szerokiem u ogó łow i czy te ln ikó w  do­
robek czasopiśm ienniezy naszego 
najw iększego poety, za jm u ją cy  ch lu ­
bną pozycję  w  dzie jach d e m okra c ji 
po lsk ie j p ierw szej po ło w y X IX  stu ­
lecia. Pragnąc zgrupow ać — o ile  
meżności m a te ria ł ż y w .  w ysun ię ­
to  w  ty m  zb io rku  na czoła a r ty k u ły  
b l i ‘-k?e potrzebom  i tęsknotom  naszej 

ok i . choć oczyw iście ni? są one 
oderwane od n u rtu  współczesnej 
au to row i h is to r ii,  la k  świadczą liczne 
zamieszczone po tekście kom entarze. 
Jakko lw iek, w y b ó r przeznaczony jest 
g łów n ie d la szko ły  ś re dn ie j, p o w i­
nien on zainteresować o g ó ł' czy te l­
n iczy, a nade w szystko  p racow n ikó w  
społecznych, ośw ia tow ych i  m łodzie­
żowych. p ragnących nawiązać pracę 
dzisiejszą nad u tw ie rdzen iem  Dem o­
k ra c ji Lu d o w e j do ta k  cennej spuści­
zny rodz im e j naszego narodu.

*t. K.
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Iłaehafng iiesiapewiec — czy niewinny sekewtśr?
C zw artek, a listopada

5,53 sygna ł i  zapowiedź s tac ji, 8,»8 
sygnał i  ,,K ie d y  ranne sta ja  zorze1', 
6,05 g im nastyka , 8,15 w iadom ości. 8,20 
m uzyka, 6,50 zapowiedź program u 6.59 
sygnał czasu, 7,00 dziennik, 7,15. m u ­
zyka, 8,20 in fo rm ac je  ogólnopolskie, 
3,25 skrzynka  p. K . o ., 3,S5 m uzyka, 
9,13 ko n ce rt życzeń, 1040 K o n ce rt re ­
k la m o w y , 10,80 „ u  m in u t m u z y k i“ , 
10,40 audycja M in . O św iaty, 11,57 sy­
gna ł i  he jna ł, 12,03 w iadom ości, 12,08 
przegląd prasy,, 12,15 m uzyka, 12,20 
„Z  m ikro fonem  po k ra ju “ , 12,30 m u­
zyka ludowa, 13,15 audycja  lite ra cka ,
15.00 In fo rm a c je  P o lsk i P o łudn iow e j,
15.15 aktua lia , 15.25 k o m u n ika ty , 15,30 
pogadanka P. C. K . 15,40 audyc ja  P o l­
ski po łudn iow e j, 16,00 dz ienn ik , 16,12 
reportaż dźw iękow y, 10,25 m uzyka,
16.30 akademia K o la  P rzy ja źn i Poisko- 
Radz. p rzy  Pol. Radio. 13,00 R. U . IV.,
13.15 koncert życzeń, 18,35 ko n ce rt re ­
k lam ow y, 18,50 w iadom ości sportowe.
19.00 audycja dla św iata pracy, 19,10 
koncert m u zyk i radz ieck ie j poświę­
cony 30 ro czn icy  R ew o lu c ji Paździer­
n ikow e j, 19,40 ro sy jsk ie  p ieśn i lu d o ­
we, 19,39 sygnał czasu, 20,00 dz ienn ik ,
20.30 m uzyka, 21,25 fra g m e n ty  poema­
tu  Wł. M ajakow skiego, p t. „L e n in “ , 
21,45 u tw o ry  fo rtep ianow e kom pozyto ­
rów  radzieck ich , 22,05 sygnał czasu, ; 
22,08 m uzyka taneczna, 22,45 zapowiedź j 
p rogram u, 23,00 osta tn ie  w iadom ości, 
23,10 program  na ju tro , 23,20 m uzyka 
radziecka, 24,00 zakończenie p rogram u.

N iezw ykły proces poszlakowy
Jelenia Góra (js). W dniach 1« 

i  11 listopada rb. przed sądem 
w Jeleniej Górze odbędzie sie 
sensacyjny proces b. komendanta 
M. O. i b. naczelnika Urzędu 
Mieszkaniowego, 40-Ietniego W}a 
dySlawa Sikory. Historia życia 
Sjkory w  czasie okupacji to jed­
no wielkie pasmo okrucieństw 
ohydnego sadysty, lub człowieka, 
który pad} ofiarą tego samego 
nazwiska, tych samych rysów*, 
znaków szczególnych, ruchów a 
nawet głosu.

Historia ta przedstawia się na­
stępująco: W sierpniu rb. do pro 
kuratury w  Jeleniej Górze zgło­
siło się dwóch obywateli, którzy 
wrócili z Belgii } złożył} zamel­
dowanie, że w kierowniku Urzę­
du Mieszkaniowego rozpoznali 
znanego im gestapowca, który w 
Kassel j okolicy znęcał się nad 
robotnikami polskimi, przebywa­
jącymi tam na robotach przymu­
sowych. Obaj świadkowie złożyli 
sensacyjne zeznania pod przysję-

T r a n  d l a  das l e c i
A k c ja  U b e zp iec za !» ! w  W a łb rzy c h u

Wałbrzych, (pta) W najbliższych 
dniach Ubezpieczalnia Społeczna 
w Wałbrzychu rozpoczyna akcję

Remonty dróg
Jelenia Góra. (js) Wydział tech­

niczny Zarządu Miejskiego w ostat 
nim miesiącu sprawozdawczym do 
konał wiele na odcinku napraw i 
konserwacji gmachów, dróg i na­
wierzchni miejskich. I tak przepro 
wadzono naprawę schodów na wie­
ży  zegarowej kościółka św. Anny, 
ułożono 50 km2 płyt cementowych 
oraz kostki mozaikowej w Alei 
Wolności. Przebrukowano na­
wierzchnię dużą kostką granitową 
Al, Obrońców, ul. 3 Maja, Grottge­
ra i ul. Strzelecką.

Ponad 4.000 m- ulepszono drogi o 
nawierzchni tłuczeniowej i asfalto­
wej. Ponadto uregulowano śluzy 
na rzece Bobrowie i Karkonoszy 
oraz oczyszczono rów wodny Czar­
ny Strumyk przy przepuście przy 
ul. Stalina.

tranową, którą zamierza przepro­
wadzić podobnie jak w  roku ubie­
głym. Akcją objęte będą szkoły, 
sierocińce i przedszkola trzech 
powiatów: wałbrzyskiego, świd­
nickiego i dzierżoniowskiego, któ­
re należą do Dyrekcji w  Wał­
brzychu,

Akcję tranową Ubezpiećzałnia 
połączy z dożywianiem dzieci. 
Społeczeństwo tutejsze z uzna­
niem w ita powyższą inicjatywę. 
Bliższe jej szczegóły podamy w 
najbliższym czasie.

*
Z okazji odbywającego się Ty­

godnia RTPD. dyrekcja Ubezpie- 
ezalni • Społecznej w Wałbrzychu 
uchwaliła przeznaczyć z fundu­
szu Ubezpieczalni sumę 10 tysięcy 
złotych dla RTPD. 5 tys. otrzyma 
Wałbrzych i  5 tys. Dzierżoniów.

Doceniając znaczenie i pracę 
powyższego Towarzystwa, inne 
instytucje powinny pójść za przy 
kładem Ubezpieczalni Wałbrzy­
skiej.

gą, W Kassel, gdzie byli » trud* 
aienj przymusowo poznali vo!ks- 
deutscha Sikorę, który był człon­
kiem miejscowego gestapo i głów 
nym nadzorcą nad wszystkimi 
Polakami zatrudnionymi w  tym 
obozie.

W ramach tego nadzoru Sikora 
przeprowadzał kontrolę lojalno­
ści Polaków, bijąc ich przy tym 
za najmniejsze uchybienia. Obaj 
świadkowi« zeznali, że bylj obee 
ni przy egzekucji wykonanej na 
dwóch Polakach. W skład komi­
sji przeprowadzającej te egze­
kucje wchodził również Sikora, 
który znęcaj się nieludzko nad 
spędzonymi przymusowo na miej 
seu kuźni robotnikami polskimi.

Jeden ze świadków zeznał, że 
pod koniec 1944 roku Sikora w  
mundurze SS konwojował tran­
sport więźniów z Rayensbrueck 
do Oświęcimia. W transporcie 
tym znajdowała się kobieta Sza- 
kowska, którą Sikora pobił be­
stialsko, wybijając je j zęby, zaś 
męża jej, syna j  córkę, iriórzy 
chcieli pomóc zmaltretowanej 
matce, skierował do kaźni, gdzie 
zostali zamordowani.

Na mocy tych zeznań prokura­
tura Sikorę aresztowała. W do­
chodzeniach nie przyznał się on 
do winy, twierdząc, że przez cały 
ozas trwania wojny by) Pola­
kiem. W 1943 r. został areszto­
wany j osadzony w Żahikowie 
pod Poznaniem, a następnie prze 
wjeziony do Oświęcimia i tam 
przebywał aż do chwili, kiedy 
wysłano go do innego obozu, znaj 
dującego się w Czechosłowacji. 
Po zakończeniu wojny wrócił do

kraju, na Ziemie Odzyskane j  w 
Jeleniej Górze powierzono mu 
stanowisko k-dta M O. na miasto, 
a następnie kier. Urzędu Miesz­
kaniowego.

Na tę okoliczność przesłuchano 
k ilku  świadków wskazanych 
przez Sikorę, którzy potwierdzili 
jego zeznania, oświadczając, że 
zawsze by} Polakiem i  wielkim 
patriotą-

Proces Sikory zapowiada się 
niezwykle sensacyjnie, bowiem 
sąd będz}e miał n}elada orzech 
do zgryzienia. W wypadku udo­

wodnienia winy Sikorę czeka ty l­
ko jedna kara: śmierć, w  drugim 
wypadku — uwolnienie.

Sensaeyjność procesu podnosi 
fakt, że prokuratura jeleniogór­
ska na proces ten zażądała w  cha 
rakterze świadka jediego z ofice­
rów gestapo z Kassel, który w y­
rokiem sądu w Warszawie został 
skazany na śmierć. Gestapowiec 
ten ma stwierdzić czy Sikora jest 
istotnie tym Sikorą, który był 
nazwany „katem Polaków“  czy 
zachodzi tu wręcz niesamowity 
zbieg okoliczność}.

Staraniem polskiej YMCA
otwarto halę gimnastyczną

Jelenia Góra (js). W dniu I-go 
listopada rb. przy ul. Cuirie-Skło- 
dowśk&ej 12 staraniem Polskiej 
YMCA w Jeleniej Górze została 
oddana do użytku wielka hala 
gimnastyczna. O godz. 16,30 od­
było się uroczyste poświęcanie, po 
czym nastąpiło przemówienie trak 
tujące o idei krzewienia sportu 
wśród młodzieży. Z kolei wystą­
pił chór „Echo“ w  swoim najmów 
szym repertuarze. Sekcja film o­
wa wyświetliła film  sportowy, a 
na zakańczenie odbył się mecz 
siatkówki i  koszykówki pomiędzy 
drużynami „Wiłsły“ krakowskiej 
i YMCA Jelenia Góra.

Należy podkreślić, że nowoot- 
warta sala gimnastyczna posiada 
centralne ogrzewanie j  jest zdol­
na pomieścić ponad tysiąc osób. 
Odbywać się na niej będą gry w

Rozujój ośiriatjj pozaszkolnej
w Jeleniej Górze

Jelenia, Góra (js). W Inspekto­
racie Szkolnym w Jeleniej Górze 
pod przewodnictwem podinsp. 
Karasiewiicza, odbyło się posiedzę 
nie w  sprawie programu prac 
oświatowych świetlic, zespołów 
samokształceniowych, zespołów 
chóralnych i  teatrów ochotni­
czych jak również projekcji w

Prześlą donica Polaków i Zgdów

„Krwawy iwan“ skazany na karą śmierci
Jelenia Góra. (js) Przed sądem 

w Jeleniej Górze znalazła epilog 
kilkakrotnie odraczana sprawa 
osławionego kata z Kołomyi, 
zwanego „Krwawym Iwanem“ , 
24-łetniego Jana Kozaka. Wraz 
z Janem Kozakiem zasiedli na ła­
wie oskarżonych ojciec jego Jerzy 
i  matka Zofia.

Główny oskarżony Jan Kozak 
po przyjęciu wraz z rodzicami 
volkslisty, wstąpił do ukraińskiej 
m ilic ji i  do S. A. i  jako taki został 
mianowany strażnikiem w getcie 
żydowskim w Kołomyi. Pełniąc 
tę funkcję Kozak odznaczał się 
szczególnym okrucieństwem i bra 
kiem jakichkolwiek uczuć ludz­
kich.

Pod jego kierownictwem bo­
jówka ukraińska, pilnując bram 
getta, zabierała Żydom, wycho­
dzącym na pracę pieniądze i  kosz­
towności, bijąc ich do utraty przy­
tomności za przemycanie żywno­
ści. Kozak kierował również wy­
prawami do getta, gdzie po ra-

i bunku mienia żydowskiego, £ur- 
j mańką wywozili do miasta zrabo- 
• wane rzeczy na sprzedaż.

W czasie rewizji u Salomona 
Kupfermana znalazł on bochenek 
Chleba, który wyrwał mu z ręki 
i  rzucił psom, zaś Kupfermana 
zbił bestialsko, wybijając mu zęby 
i  łamiąc żebra. Dwóch innych Ży­
dów, którzy w  przebraniach Hu­
cułów wymknęli się z getta po 
żywność, spotkał na ulicy i  strze­
l i ł  do jednego z nich, kładąc go 
trupem na miejscu.

Tropiąc- nieustannie Żydów, wy­
dał on w ręce gestapo rodzinę 
Cumerów, grabiąc ich mienie. 
Ukrywającego się u Polali ów sto­
larza Burycha, skatował niemiło­
siernie i wydał w ręce gestapo, 
które go natychmiast rozstrzelało.

Kozak w śledztwie i na rozpra­
wie zaprzeczył kategorycznie 
wszystkiemu co świadkowie ze­
znali pod przysięgą, twierdząc u- 

i porczywie, że jest niewinny.

Dwudziestoletni rabuś
skazany na 10 lat więzienia

CIESZYN (N) Niebezpiecznym 
bandytą okazał się 20-letni Włady­
sław Sieloch, zam. w Czechowi­
cach. Za miejsce swoich prze­
stępstw wybrał sobie teren cieszyń 
skl. Pierwszym jego występem był 
napad na domostwo Walerii S(ko­
rowej.

Bandyta, dostawszy się do miesz 
kania, sterroryzował domowników, 
a następnie uderzeniem tęypm na­
rzędziem w głowę powalił Sikoro- 
wą na ziemię. Po ubezwładnieniu 
właścicielki mieszkania, oraz pod 
groźbą zastrzelenia pozostałych 
członków rodziny, przeprowadził 
rewizję mieszkaniową, ograbiając 
mieszkanie ze wszystkich kosztow­
ności.

Już kilka dni po tym wypadku 
rabuć włamał się do mieszkania 
Heleny Adamczyk,gdzie udało mu 
się zdobyć również większy łup.

Ostatnio, sprawę tego młodocia­
nego bandyty zajmował się Sąd O- 
kręgowy w Bielsku, który skazał 
go na 10 lat więzienia, oraz utratę 
praw obywatelskich, uzasadniając

łagodny wyrok tą okolicznością, że 
Sieloch w czasie okupacji miał za­
niedbane wychowanie, skutkiem 
czego wpadł na lekkomyślny tryb 
życia, oraz jego pobyt w obozie 
koncentracyjnym w Oświęcimiu, 
gdzie przebywał około 10 miesięcy.

Przyjaźń ¡saiska-rasiziióu
Wrocław (St.). W Państwowym 

Liceum Spółdzielczym we Wro­
cławiu, przy ul, Worcella 3, od­
był się poranek szkolny, pośwcę- 
eony zagadnieniu przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. Po zagajeniu 
prbez dyrektora Liceum, dr. Bar- 
tyńsfciego, prof. Jakusasko omówił 
stosunki polsko-radzieckie. P° 
czyim młodzież deklamowała u- 
twory polskie i  rosyjskie.

W drugiej część: programu wy 
stąpili znani wrocławscy artyści, 
jak M. Biątkiewicz, W Wiłko­
mirska i  W. Dzieduszyck*

Późnym wieczorem sąd ogłosił 
wyrok, mocą którego Jan Kozak 
został skazany na dwukrotną karę 
śmierci z pozbawieniem praw na 
zawsze, zaś jego rodzice na kary 
po 5 ' lat więzienia.

kierunku krzewienia oświaty po­
zaszkolnej.

W posiedzeniu tym wzięli u- 
dział przedstawiciele organizacyj 
oświatowych, młodzieżowych, Sa 
mopomocy Chłopskiej, Polskiej 
YMCA, Związków Zawodowych i 
inne.

Po dłuższej dyskusji nad szero 
ko zakrojonymi planami Oświa­
towymi, postanowiono nawiązać 
ścisłą współpracę z Inspektora­
tem Szkolnym w zakresie pro-gra 
mowym i organizacyjnym. Z dal 
szych uchwał należy wymienić 
zorganizowanie w najbliższym 
terminie kursów dla kierowni­
ków i przewodników świetlic o- 
raz postanowiono również, aby 
wszystkie organizacje wspólnymi 
siłami urządziły ogólnopowiato- 
wy „Zlot Świetlicowy“ .

siatkówkę, koszykówkę, gimna­
styka. rytmika, boks i inne ćwi­
czenia sportowe.

Otwarcie nowej sali, nakładem 
poważnych kosztów, pozwoli Je­
leniej Górze, pozbawionej do­
tychczas podobnego oolekiu. cał- 
kowic.e rozwiązać kwest' ę zimo­
wej zaprawy sjportow :j wszyst­
kich organkach klubów sporto­
wych istnieją: ych na terenie 
miasta.

Medycyna 
w Zw. Radzieckim

Wałbrzych (sar). Dr Kaniew­
ski, m jr. lek. wojsk radzieckich 
wygłosił w  tych dniach w Refera 
cie Zdrowia Pubhćznego w Wał­
brzychu odczyt P. t.'„Współczesna 
medycyna w Związku Radziec­
kim“ .

Po odczycie, który wzbudził du 
że zainteresowanie, zorganizowa­
no sekcję lekarską przy Tow 
Przyj. Polsko-Radzieckiej. Za­
daniem sekcji jest ’wzajemne in ­
formowanie się o najnowszych 
os ¡,'gnięciach i metodach lecze­
nia. Przewodniczącym sekcji wy 
brano dr Konrada Szpilmana

Kradzieże i włamania
Nowa Ruda. (bro) W dniu 12. 

X. br. nieznani sprawcy włamali 
s> ę do obory rołmka Wojtuchy 
Grzegorza zam. w  Nowej Ru­
dzie przy ul. Krzywej nr. 6. Zło­
dzieje zarżnęli tam świnię. Wnę­
trzności i głowę pozostawili na 
miejscu, resztę mięsa zabrał), ze 
sobą i  zbiegli w  niewiadomym 
kierunku. MO wszczęła energi­
czne dochodzenia.
Kłodzko, (bro) Dnia 3,10 47 r. do 
konano kradzieży mieszkaniowej 
na szkodę Maziura Feliksa zam. 
przy ul. Czeskiej 17. Sprawcę 
schwytano w  kilka  minut po do­
konaniu kradzieży.

Kobiety — tułamyuuaczki
Kłodzko, (bro). W dniu 11. X. 

br. w godzinach rannych niezna­
ni sprawcy włamali się do miesz­
kania szewca Grinberga Zacha­
riasza zam. w  Kłodzku przy ul. 
Niskiej nr. 10. Złodzieje włamali 
się Oknem i po zabraniu wózka 
dziecinnego oraz _ przyrządów 
szewskich — zbiegli.

W trzy dni później M. O. w 
czasie kontroli dokonywanej na 
PI. Targowym ujęła dwie kobie­
ty, które usiłowały sprzedać rze­
czy pochodzące z kradzieży. Jak 
okazało się w  toku śledztwa, obie 
złodziejki dokonały włamania

Złodzieje w spiżarni 
domu wypoczynkowego
Kowary, (js) Do Domu Wypo­

czynkowego Związku Zawodowe­
go Pracowników Kolejowych w 
Kowarach zakradli się złodzieje 
i  za pomocą podrobionych kluczy 
dostali się do magazynu, skąd za­
brali 268 kg cukru, 216 kg kon­
serw mięsnych, 165 puszek mleka 
skondensowanego, 325 puszek ka­
wy i  10 i  pół kg kakao.

W toku przeprowadzonego śle­
dztwa stwierdzono, że kradzieży 
dopuścił się 19-letni Apolinary 
Buczków, który przyznał się do 
winy. Osadzono go w więzieniu.

tłumacząc się, że zdaniem ich 
mieszkanie było niezajęte, więc 
dopuściły się tylko „szabru“ .

Włamywaczkami okazały się: 
Saj Rejsa, bez dowodów i stałe­
go miejsca zamieszkania i  Wy­
bacz Józefa ur. w  r. 1912 też bez 
stałego miejsca zamieszkania. 
Przekazano je do dyspozycji Są­
du Grodzkiego.

Urząd Zdrowia
Jelenia Góra. (js) Jednym z naj­

żywotniejszych referatów Zarządu 
Miejskiego w Jeleniej Górze jest 
niewątpliwie referat zdrowia, a 
właściwie Miejski Urząd Zdrowia, 
na czele którego stoi dr Woło- 
szyński. Cyfry i  osoby, korzysta­
jące z opieki i  porad Miejskiego 
Urzędu Zdrowia — to najlepsze 
świadectwo, jak wielką pracę wy­
konuje ta instytucja na terenie 
miasta. va<t

Przychodnia przeciwgruźlicza 
udzieliła porad i  opieki 580 oso­
bom, przychodnia przeciwwene- 
ryczna 688 osobom, stacja opieki 
nad matką i  dzieckiem 357, zakład 
fizykoterapii 180, przychodnia o- 
gólna 466.

Kontroli sanitarnych przedsię­
biorstw, posesji i zakładów prze­
prowadzono 137, przy czym do­
niesień karnych sporządzono 5.

j r i o t f m  O d h t ą f s h u n y i c h

Złoto piastowskiej korony
ZŁOTYSTOK. Ziemie Odzyskane 

kryją w sobie liczne zabytki i pa­
miątki dawnych dziejów. Powoli 
spod nalotu niemieckiego wychyla 
się starodawne ich polskie oblicze.

Jednym z takich świadectw jest 
jedyna w Polsce kopalnia złota w 
Złotymstoku na Dolnym Śląsku. 
Skryta w głębokiej dolince, otoczo­
na lesistymi wzgórzami, od czasów 
jeszcze pogańskich dostarczała zło­
ta pięknym kneziównom i wład­
com tych ziem. Prawdopodobnie 
piastowskie korony były kute z 
kruszcu tu wydobywanego. Po­
czątki tej kopalni są wcześniejsze, 
niż najstarsza, dotychczas znana 
wzmianka historyczna o Mieszku. 
Bogatą rudę wytapiano już wtedy, 
gdy nie istniało jeszcze kruszcowe 
górnictwo niecki bytomskiej. Ruda 
złotonośna w Złotymstoku posiada­
ła liczne związki arsenowe, które 
ulatniały się przy wytopie kruszcu 
w prymitywnych piecach hutni­
czych. Wyziewy stopniowo niszczy­
ły roślinności, a musiały być i dla 
ludzi niebezpieczne, skoro najdaw­
niejsza nazwa kopalni brzmi* 
„Groźna“ . Kronika kopalni prowa­
dzona po łacinie, zawiera wzmian­
kę już z 930 roku. W okresie póź- 
nopiastowskim, gdy książęta pol­
scy żenili się z Niemkami i spro­
wadzali rzemieślników niemieckich 
— kronikę poczęto też pisać w tym 
języku.

Roboty górnicze prowadzono sy­
stemem odkrywkowym przez bli­
sko dziesięć wieków, Pozostały 
przeto liczne pagórki żużlu roz­
ciągnięte wdłuż dolinki. Uczeni 
przypuszczają, sądząc po licznych 
warstwach wapienia, że ongiś było 
to dno oceanu. Podziemne wulka­
ny wyniosły je w górę, a przez 
szczelinę w pękniętym dnie wytry­

snęła lawa. kształtując złotonośne 
pokłady rudy. — Zdarzyło się to 
prawdopodobnie w epoce trzecio­
rzędu.

Złoto leżało pod nikłą warstew­
ką ziemi i z łatwością dawało się 
podbierać. Po wyeksploatowaniu 
odkrywek (co nastąpiło dopiero 
przed stu laty) Niemcy zaczęli drą­
żyć chodniki -wzdłuż żył kruszcu, 
zagłębiając się w zbocza góry. Je­
dnakże zarzucili roboty, zanim do­
szli do najbogatszych złóż, Być mo 
że uważali iż koszt przewyższa 
wartość złota. Kopalnia zamarła 
więc w ciszy. Obecnie polscy ba­
dacze przywrócili ją do życia. Nie 
dla złota jedńak — bo tego jest 
stosunkowo niewiele, lecz dla prze 
bogatych pokładów związków arse­
nowych, potrzebnych dla produk­
cji nawozów sztucznych.

Nowoczesne urządzenia hutnicze 
przez odpowiednią sublimację osa­
dzają oksydowany arsen w posta­
ci arszeniku. Potężna trucizna cze­
ka w magazynach na przeróbkę, 
by stać się w rękach człowieka 
jeszcze jednym środkiem do zwię-

szenia plonów. W Szwecji fabryki 
wytwarzają znaczne ilości arsenia- 
ków. Poza Szwecją jedyny' zakład 
przetwórczy był w Hamburgu. Wła 
dze nasze rozpoczęły kroki celem 
uzyskania jego urządzeń produk­
cyjnych. Wówczas polskie przetwo 
ry do walki ze szkodnikami pól i 
lasów pójdą znów w świat, a przez 
dziwną odmianę losu to, co było 
zagładą dla świata roślin — stanie 
się ich błogosławieństwem. Pro­
dukty uboczne stanowić będzie 
złoto, srebro, nikiel i kobalt.

Dziś kopalnia zatrudnia około 
dwustu robotników. Pracują na 
wiekowych śladach swych poprze­
dników — lecz mają od nich wię­
cej szczęścia. Polski inżynier zba­
dał i wymierzył dokładnie całą so­
czewkę geologiczną. Stare złoża 
wydobyte będą w ciągu kilkunastu 
miesięcy. Odkryto jednak nowe po 
kłady, które według wstępnych. o- 
bliczeń starczą na jakieś pół wie­
ku. Ciekawostką tutejszego gruntu 
jest jego %vielki ciężar i parcie mo 
cne marstw górnych na dolne.

Większość rozpoczętych dawniej

kZycie gospodarcze Śląska
jest ściśle związane z portem szcze­
cińskim.
O pracy i życiu tego ważnego i szyb­
ko rozwijającego się portu informuje

„K U R IE R  S ZC Z E C IŃ S K I”
Do nabycia we wszystkie!) punktach sprzedaży 

na Śląsku. 4539

chodników, kutych ręcznie w ska!8 
— odczyszczono i dziś pracuje się 
w dalszym ciągu, lecz już z pomo­
cą nowoczesnych maszyn. W dolin 
ce znajdują się budynki admini­
stracji, sortownia rudy oraz łama­
cze. Wokół na zboczach szumi las 
i śpiewają ptaki. Niewtajemniczeni 
z trudnością mogliby zgadnąć 
właściwe znaczenie tego zaciszne­
go osiedla. Jedynie łamacze zdra­
dzają się nieprzerwanym hukiem- 
Żółte blaszki na bryłkach rudy 
to tylko bezwartościowe siarczki- 
Złoto starannie ukryło się w bru­
natnej masie surowcowej i dopie­
ro złożone procesy chemiczne skon 
centrują je w sztabki, w minimal­
nej zresztą ilości. (ZAP)

Nieuczciwi -pracownicy 
elektrowni w Kłodzku

Nowa Ruda. (bro) Pracownik eiek 
trowni w Nowej Budzie. KraW' 
czyk Alfons, zdefraudował w druj1 
15' ub. m. sumę 12.000 zł. Krawczyk 
został wysłany na pocztę, celem 
dokonania wpłaty i więcej nie wr 
cił. , ,

Podobnego przestępstwa dopw°" 
się urzędnik elektrowni w Ludwi' 
kowicaeh, Gorzkowski Mieczysł»*’ 
który uciekł ze skradzioną kwflt* 
31.910 zł. Defraudanta nie zdoła» 
dotychczas- ująć.

Tego samego dnia, kierownik * 
prowizacji elektrowni w Ludwi«0'  
wicach, Gretkowski Julian zdefr*”  
dow al sumę 31.908 zł i zbiegł W 
wiadomym kierunku. Poszukiwani8 

i trwają.
[ N a terenie tego samego za k ła u ^  
) pracy dopuścił się defraudacji U' 
| rzędnik Cichecki Roman na sum” 
! 44,900 zł. Defraudanta ujęła MO
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ZJEDNOCZENIE FABRYK MASZYN I  SPRZĘTU GÓRNICZEGO
zatrudni natychmiast:

do Piotrowickiej Fabryki Maszyn w Piotrowicach Si.:

tujjsoko kiualifikow aiijjch  m onterom
do montowania maszyn wrębowych (praca na delegacjach 
służbowych, wyjazdy na fabryki i  kopalnie),

w Dyrekcji Zjednoczenia w Bytomiu:

palacza kotłowego
do wodnego centralnego ogrzewania (mieszkanie zapewnione)

registratora
z dłuższą praktyką.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne Dyrekcji Zjednoczenia Świę­
tochłowice, ul. A rm ji Czerwonej 30, (PAP) 4575

Krapkom ickie Zakłady Papiernicze
z siedziba w Kaletach — ogłaszają

PRZETARG
budowę pięciu domów mieszkalnych robotniczych 2-rodzinnych, każdy 

o  posYl zab. 236 m2.
Bliższych informacji odnośnie warunków wykonania prac oraz ślepe 

kosztorysy, otrzymać można w Inspektoracie Technicznym Przedsiębiorstwa 
w Kaletach w godzinach 10 — 13.

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaków firmowych składać na­
leży w wymienionym wyżej Inspektoracie do godz. 11, do dnia 21 listopada 
1947 r. Przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12. Do oferty na­
leży dołączyć kw it wadialny w wysokości 1 <7o oferowanej sumy.

Oferta obowiązuje w ciągu 15 dnj od dnia otwarcia. Dyrekcja zastrzega 
sobie swobodny wybór oferentów, unieważnienie przetargu bez podania po­
wodów, podział robót na k ilku  oferentów oraz prawo wyłączenia po przy­
jęciu oferty pewnych serii robót, objętych ofertą. (PAP) 4576

¿ ¡ ¡ ¡ j j f r .  Piękne włesy ts ozdoba!!!
Wsf  ,Xms-13'ê etaf
j t  0  R acjonaln ie  p ie lęgnu ją  w łosy, na-
f fV  'iC c J w  da je w łosom  ś liczny po łysk  1 pu -

aUL-, szystość, usuwa łup ież, przyw raca 
R ey . pełną aktywność i posiada dodatn i
•  w p ły w  na - porost w łosów.

„EROS — VEG EX A L“  jes t doskonały w  użyciu, 
ponieważ ułożoną fry z u rę  u trzym u je  przez 12 go­
dz in . Stosują go Panie i  Panowie p rzy  w szelk ich 
do legliw ościach w łosow ych, o czym  świadczą co­
dziennie napływ ające podziękowania i nowe zamó­
w ien ia . Cena 290 zł., 3 flaszk i 400 z ł. K to  w  trzech 
dn iach przyśle  w yc in e k  w raz z zam ówieniem , 
o trzym a 19 % rabatu na duży pakie t.

P rzedstaw ic ie l na Polskę W. Penchak, Warszawa, 
sk r. pocztowa 68. j  4566

Przetarg nieograniczony
Państwowa Doświadczalna, Fabryka Przerobu 

K»k~Saghy«u w  Mrowjnach k. Żarowa, pow. 
Świdnica, ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na: przegląd —■ remont maszyn (gorzel- 
niczych) w irówki i wałey.

Oferty w dobrze zaklejonych kopertach z na­
pisem: „Przegląd — remont maszyn“ z dołącze­
niem dowodu wpłaty wadium w wysokości 1 •/• 
od sumy kosztorysu w B. G. K. Oddział we Wro­
cławiu na konto czek. 442 prosimy składać w 
biurze Fabryki w  Mrowinach do dnia 20 listo­
pada, godz. 12, których otwarcie nastąpi tegoż 
dnia o godz. 13.

Wszelkie informacje dotyczące powyższych 
robót można otrzymać w bjurze Fabryki w Mro- 
winach o,d godz. 9 — 13.

Zastrzega sję prawo wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferty oraz unieważnienie 
przetargu bez podania powodu. -1510

S a m o c h ó d  c i ę ż a r o u jjj
5 tonow y na ropę m a rk i „M A K "  m odel 1944 na 
chodzie re jes trow any, stan bardzo dobry , oraz 
s iln ik  zapasowy w raz  ze skrzynką b iesów , sprzedam. 
Jan S k ib ick i, T o ruń , ul. Sukiennicza 1. te le fon  818.

________ (4569)

ZJEDNOCZENIE PRZEM. KOTLARSKIEGO 
Państwowe Zakłady Budowy Aparatów 

Chemicznych i  M a szyn  
w Nysie, ul. Morcinka nr 2

zatrudnią natychmiast:
1 INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką w 

budowie i montażu urządzeń fabrycan., 
1 INŻYNIERA ARCHITEKTA lub LĄDÓW-

CA (statyka) jako kierownika oddziału 
budowlanego i kor-strukcyj budowli 
stalowych,

1 TECHNIKA ELEKTRYKA 
1 INŻYNIERA TECHNOLOGA lub HUTNI­

KA do projektowania i budowy oddzia­
łów technologicznych,

1 TECHNIKA BUDOWLANEGO,
k ilku  młodszych INŻYNIERÓW lub TECHNI­
KÓW - MECHANIKÓW jako konstruktorów.

D o W y d z i a ł u  M e c h a n i c z n e g o :
20 TOKARZY,
io Śl u s a r z y ,
2 MODELARZY,
1 KOWALA,

10 KOTLARZY do' aparatury chemicznej,
10 KOTLARZY do zbiorników • kotłów,
20 ROBOTNIKÓW do robót różnych pomoc­

niczych.
Płaca według umowy. Mieszkanie zapewnione.

4563

S A C H A R Y N A
Spółdzie lnia „S k a rb o w e j“  — Warszawa,

Hi. F iltro w a  10, n i. 54
sprzedają w  ilościach od 1 kg . w zw yż:

sacharynę pastylkow aną 159 k ro tn . s łodyczy 
po 8.709 zł. Za kg.

sacharynę sproszkowaną 220 k ro tn . s łodyczy 
PO 12.000 z ł. za kg.

sacharynę k rys ta liczn ą  440 k ro tn . słodyczy 
po 24.000 Z ł. za k g .

sacharynę k rys ta liczn ą  sto k ro tn . słodyczy 
po 30.300 zł. za kg.

Detaliczna sprzedaż sacharyny w  sklepach i apte­
kach jes t w olna od ograniczeń i  oodlega Jedynie 
zgłoszeniu w  orędzie akcyzow ym . '4573

SILNIKI ELEKTRYCZNE
obrabiarki, narzędzia tnące
w dużym wyborze poleca

ZJEDN. MECHANIKÓW „ O G N I W O “ 
Warszawa, Marszałkowska 17

Zamówienia wykonuje za pobraniem poczt.
____________________ _________ ______(4504)

r Wolne posady |
ÓOTKZEBNA
czyn i do 4-ro 

zle

w ychow aw - 
i  dw u le tn ie j

dz iew czynk i. O fe rty  do
P AP — Częstochowa pod 
„W ycho w a w czyn i" 572‘id

F A B R Y K A  W yrobów  M e­
ta low ych  i  N arządzi Gospo­
darczych w  Osowcu SI. 
Pow. Opole poszukuje do 
W arsztatów  Samochodo­
w ych  zaraz: 1 tokarza w y ­
specjalizowanego w  robo­
lach sam ochodowych, 1 e,elt 
try ka  samochodowego. Wa­
ru n k i do om ów ienia, m ie­
szkanie zapewnione, kosz­
ty  podróży będą zwrócone, 
g łosze n ia  p rz y jm u je  W y­
dział Personalny F a b ryk i.

6738d

K r o j c z y  — k r o j c z y n i
do b ie lizn y  m ęskie j — dam 
skle j zaraz po trzebni. O ier 
ty  D z ienn ik  Zachodni K a ­
tow ice, „K ro jc z y  — k ro j­
czy n i" .  6910g

S ZW A C Z K I do b ie lizn y  mę 
®kiej i  dam skie j potrzebne, 
"g łoszenia : K a tow ice , Ja­
giellońska 1. Sklep. 6308g

GO SPO DYNI z d yb rym  go­
tow an iem  potrzebna zaraz 
na w y ja z d  do Częstochowy. 
O fe rty  do „D z ien n ika  Za­
chodniego" w  K atow icach 
pod „J . G.“ . 6794d

DO prac dom ow ych ucz^i- 
ciwa n a jch ę tn ie j dochodzą­
ca potrzebna. Katow ice, 
K ościuszki 28/5. S:)33g

TECHNOLOGÓW  węglo­
w ych  z wyższym  w ykszta ł 
ceniem. konstruk to rów -m e- 
chan ików  z wyższym  i  śre­
dn im  w ykszta łcen iem  tech­
n icznym  oraz k reś la rzy  za­
tru d n im y  na korzystnych  
w arunkach, ja k  w  przem y­
śle w ęglow ym . Zgłoszenia: 
B iu ro  P ro je k tó w  Sortow ni 
i  P łuczek, Czeladź, p rzy 
kop. Saturn. (PAP) 6761d

FRYZJER W średnim  w ie ­
ku potrzebny. Ś w ię toch ło­
wice, u l. W ojska Polskie­
go 19. - 6906g

**OMoC domowa z goto­
waniem potrzebna. W arun­
k i dobre. O fe rty : „D z ien ­
n ik  Zachodn i" Katow ice, 
d°d „8122“ . óJOiig

® ńU K A E Z Y  p rzy jm u je m y  
natychm iast. Zgłoszenia: 
■ 'P ilot", K a tow ice , Obla- 
•ów 7, I  p. 694ug

® °S P O S l A  samodzielna z 
s te renc jam i potrzebna 

s? ,azen â: w ieczorem  K a- 
JjW ice, M ick iew icza  N r; 21, 

in ż y n ie r Szulc. 6^48g

*‘SYW a t n a  f irm a  poszu- 
Uje te ch n tków -e lek trykó w , 

j jd u is ró w -e ie k try k ó w , Slu- 
"»rąy narzędziow ych i  ma- 
czynowych. W a ru n k i do- 
n , . ’ . ewentualność o trzy - 
ni?n’ a m ieszkania. Zgłosze- 

k ie row ać B ie lsko, t-go  
53. 373Bd

Na nowość!

Przedstawiciel
potrzebny

W ojew . Spółdz. Pszcze­
larska Poznań, K oście l­
na 9. Te l. 71-39 u rucho­
m iła  fa b rykę  cuk ie rków

Jiodówka lecznicza“
ha gw arantow anym
m iodzie pszczelim . 4E72

M A S ZY N IS TK Ę  ze znajo
mośeią w szelk ich prac b iu ­
ro w ych  i  GONc a  powyżej 
la t 18 za trudn i w arsztat 
samochodowy, Katow ice, 
u l. 27 S tycznia 52. 8941g

KO NSTRUKTORÓW , tech­
n ików , m echan ików  i  k re ­
ślarzy za tru d n im y  na ko ­
rzys tnych  w a runkach  Jak 
w  przemyśle w ęglow ym , 
Zgłoszenia „ P IK "  Sosno­
wiec, Żym iersk iego 46.

B7«0d

W YC H O W A W C ZYN I ru ty ­
nowana, samodzielna po­
trzebna zaraz. W a ru n k i do 
bre. Referencje konieczne. 
K atow ice, Różana 10/1. 8934g

Posad p o s z e k ił/ą j

KO R ESPO N D EN TKA — 
M żY SZYN ISTKA p rzy jm ie  
pracę popo łudn iu , O fe ity :
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„6134“ . SJ23S

W YC H O W AW C ZYN I ze
średnim  w ykszta łcen iem  to  
szuku je posady, do jedne­
go lub  dwojga dzieci. Po 
siada re ferencje . Te l. 386-20.

S919g

PRACĘ b iu row ą  na popo­
łu d n iu  p rzy jm ę . Znam księ 
gowość, i  maszynopismo. 
Zgłoszenia D z ienn ik  Za :ho 
d n i B y tom , pod „S . M ."

68128

KSIĘG O W Y p rzy jm ie  go­
dzinowe prace b u ch a ite ry j- 
ne w  sklepach lub  zakła ­
dach rzem ieśln iczych. O-
fe r ty :  „C z y te ln ik "  K a to ­
w ice, pod „4040“ . 6947g

IN ŻY N IE R Ó W  i  techn ików  
ko n s tru k to ró w  do ko tiów , 
rusztów  i  ru roc iągów , k a l­
ku la to ró w  1 w e rkm ls trzów  
w arszta tow ych p rzy jm iem y  
na ko rzystnych  w arunkach 
ja k  w  przem yśle węgłów. 
Zgłoszenia Z ak łady K o tło ­
we, Chorzów, 1 M a ja 17.

(PAP) 6762d

stl » * A D  M ie jsk i w  B y - 
\v *y?y  K ło d zk ie j woj 

ocławskie za trudn i od 
i i»?- tec h n ika  Btltoow 

G 0 na stanow isko 
h le£°'vn**ca D zia łu  Tech- 

W ynagrodzenie 
U bo ius V ln  -  V I I  g rupy 
s- saz®nta p racow ników  
a67?°!?-edowycn w raz z do- 
«?■,./: ':m technicznym . M ie- 
-  «nie zapewnione. 6782d

na tych -

K atow ice , ul. 
J h e ls k a  2. 6793d

F A B R Y K A  P Ę D N I i m a­
szyn, B ie lsko, Rzeźnicza 41 
p rzy jm ie  od zaraz księgo­
wego ze znajomością p ro­
wadzenia księgowości fa ­
b ryczne j, na stanowisko 
k ie ro w n ika  księgowości
R e flek tu jem y ty lk o  na si­
łę  pierwszorzędną. Zgłosz. 
osobiste lub  pisemne k ie ­
rować do W ydzia łu  perso­
nalnego, f - k i .  O fe rty  n;e 
p rzy ję te , zostaną bez od­
powiedzi. (PAP) 67633

W YKŁAD O W C Ó W  z p e łn y -
m i k w a lif ik a c ja m i do eiek 
tro te ch n ik i, m echan ik i teeh 
niczne.1, technolog ii w y trz y  
m ałości m a teria łów , części 
maszyn, rysu nków  techn i­
cznych oraz s iln ikó w  spa­
linow ych , poszukuje od za­
raz dla L iceum  Ośrodek 
Szkolenia Zawodow. Pań­
stw ow ej F a b ryk i Wagonów 
we W roc ław iu  u l. Poznań­
ska 18-24. W ynagrodzenie 
dobre. 8<71d

O G R O D N IK  przeszło 20 1 
p ra k tyką , kaw a le r, poszu­
k u je  posady sam odzielnej, 
ty lk o  na w iększy ogród. 
O fe rty : N . Szeller, Zakrze 
wo, poczta K łecko,

PASY, gazę m łyńską k u ­
pu je m y. B ytom , M oniusz­
k i  15/5, te i. 49-93. SV9Bg

M A S ZY N Y  in tro lig a to rsk ie  
i  papiern icze zakupią. O ie r 
ty : „D z ie n n ik  Zachodni' ,
K atow ice , pod N r. 8187.

88352

R A D IO A P A R A T Y , lam .W, 
g łośn ik i k u p u je  K uku lsk i, 
K atow ice, 3 M aja 20. 6843d

2 S IL N IK I Fo rd  „V  I "  3 5
i t r  n ierem ontow ane w  sta­
n ie  b. do b rym  zakupi na­
tychm ias t Komenda Zawo­
dow ej S traży Pożarnej w  
W ałbrzychu — te l. 1203.

6758d

T O K A R N IĘ  DO DRZEW A 
kupimy „E M K T R O IO N “  
Bytom, Jagiellońska 9. &9i9g

M O TO C Y KL D. K . W. S50
cem na jnow szy m odel w 
bardzo do b rym  stan ie oka­
zy jn ie  ,do sprzedania, W ia­
dom ości: K a tow ice , ul,
M łyńska  38/1. noosg

M e r c e d e s  170 v  w  dosko­
na łym  stanie, Radio Samo­
chodową „B la u p u n k t"
sprzedam. Tel. 354-29. 6835g

O K A Z JA  dla res tau rac ji, 
ka w ia rn i, h o te li sprzedam 
nakryc ia  srebrne (p la te ro ­
we) pó łm isk i, ne lsonki, ja - 
rz y n ia rk i, w azki, ch lebaki 
tack i, czerpaki, kom p le ty  
do podawania ka w y  — her­
ba ty . O fe rty : „C z y te ln ik ' 
pod „6160“ . S9045g

PARCELA budow lana w 
P io trow icach Ś ląskich ko­
rzystn ie do sprzedania. O- 
fe r ty  D zienn ik  Zachodni 
K atow ice pod „8126". 6987g

Z a m i a n y

MOTOR e lek tryczny  4 K .M . 
380 V o lt na takow y 120—220 
zam ienię, zgłoszenia te ls f. 
423-67. 6920g

r S p r z e d a ż e  |

OLEJ ln ia n y , rzepakow y,
m akuchy — O le ja rn ia  W ar- 
szawa-Praga, Brzeska 6a. 
31360-1 6729d

T Ł O K I SAMOCHODOWE
gw arantów , jakość — „A u ­
to m o to r" G liw ice , Jag ie l­
lońska 2«, te l. 51-79. SlBld

M Ł Y Ń S K IE  maszyny, Przy­
b o ry  wszelkiego rodza ju  do 
starcza f irm a  K anarek, K ra 
ków . Mazowiecka 83. 577.5J

CERATĘ hu rto w o  dostar­
cza Dom  H and low y, K ra ­
ków , Gołębia 6.' 6866d

U LLM A N N tA  E ncyklopedię 
chem ii technicznej kom ple t 
10 tom ów  plus reg is ter n a j­
nowsze w ydan ie  sprzeda 
oka zy jn ie  K s ięgarn ia  Raj 
P io tr, K a tow ice , Sw. Jana 
6, te l. 307-43. 6835g

Gniezno.

SPRZEDAM kom pletne u-
— , rządzenie fa b ry k i lem onia- 
pow  J dy. P isemne o fe rty : Prusa
6778d

M ŁO D Y  kaw a le r z zieto 
nym  praw em  jazdy chce 
w yuczyć się na dobrego 
rzeźnika, na jchę tn ie j w  
w iększych warsztatach. O- 
fe r ty : „C z y te ln ik "  K a to ' 
w ice, pod „R zeźn lk ". S029g

P A P IE R N IK  — handlo­
w iec z d ługo le tn ią  p ra k ty ­
ką, obeznany ze w sze lk im i 
p racam i a d m in is tra cy jn y ­
m i, z dokładną znajomością 
księgowości p rzeb itkow e j 
(b ilansista) szuka odpow ie­
dniego stanowiska. O fe rty : 
„D z ie n n ik  Zachodni." Kato 
w ice, pod „P a p ie rn ik " .

3325g

R U TY N O W AN A  m aszynist­
ka p rzy jm ie  pracę do prze­
p isyw an ia  na maszynie w 
domu. O fe rty : „C z y te ln ik “ , 
K a tow ice  pod „13“ . 6950g

IN ŻY N IE R Ó W  tu rb inow ych  
oraz monterów L u b in ó w . 
i  kom presorow ych za tru ­
d n im y  na korzystnych  w a ­
runkach  ja k  w  przemyśle 
w ęg low ym . Zgłoszenia z a ­
k ład  T u rb inow y,
M a te jk i 3.

K atow ice 
8753d

D ZIE W C ZY N A  um iejąca 
dobrze gotować zna wszel­
k ie  prace domowe, poszu­
ku je  zajęcia — miejscowość 
obojętna. Żagań, sk ry tka
pocztowa 105 ó771d

K U P IM Y  głow icę do samo­
chodu m a rk i „B e d fo rd "  e- 
cylindrow ego. Powszechna 
Spółdzie ln ia „Łączność“  w  
W ieruszow ie z odp. udz.

6779d

ków , M ickiew icza 
W ojciechow ski.

4 — 7,
6670d

HUBY ko tło w e  56, 60, 70, 73 
sprzedam. O fe rty : „P A R " 
K rakó w , R ynek 48, dla 
„R u ry " .  8782d

PAŃSTW OW E Zak łady 
P rzem ysłu  W ełnianego N r 
8 — Częstochowa, N a ru to ­
wicza S0, sprzedadzą prasę 
do prasowania s łom y f i r ­
m y  „L a n z ". (PAP) 6V'58d

O K A Z JA . Samochody cię­
żarowe, osobowe różnych 
m arek z prawem  własności 
i  części samochodowe z de­
m o b ilu  sowieckiego po n a j­
n iższych cenach sprzedaję 
O kręgow y U rząd L ik w id a ­
c y jn y  — W rocław , F red ry  
6- 67333

O R Y G IN A LN Y  francusk i 
s e r w is  ś n ia d a n io w y  o ra z  
k ilk a  figurek m arkow ych 
sprzedam. O fe rty : „D z ien ­
n ik  Z achodn i" K a tow ice  
„1947". C949g

S P O LN IK A  do przedsiębiot 
siwa w  K atow icach (bez 
w spółp racy) poszukuję. O- 
fer(|y : D z ienn ik  Zachodni 
Katow ice, pod „6131". S904g

SPRZEDAM  elek. maszynę 
do księgowania 12-to kon ­
tow ą m a rk i „A n k e r" . Zg ło ­
szenia k ie row ać: W ł. M icz­
ka, Cieszyn, S rebrna 1.

678id

SPRZEDAM Y B A R A K  
d r e w n i a n y  (sta jn ią)
20X5. G m inna Spółdzie lnia 
„Samopomoc C hłopska" w  
Tychach. 6780d

W IN D Ę  budow laną linow ą  
ręczną przenośną. W IN D Ę  
w ózkow ą w arszta tow ą do 
podnoszenia SAMOCHO­
DÓW  ciężarow ych. W IN IłĘ  
do wyciągania m o torów  — 
sprzedam B ytom , Składowa 
18, te le fon  22-17. 6944g

DOM z ogrodem śródm ieś­
c ie  B ie lska do sprzedania. 
In fo rm a c je  B ie lsko, P ia­
stowska 6. D r. Kaczkow ski 
Od godz. 16,30 — 18,00. B340g

OPONY 975X20 i  900X28 
sprzedam. Chorzów, 

u l. Zabrska 6. m . 9. 0928g

KAPU STĘ, ogórk i, kiszone 
poleca W ielkopolska H u r­
tow n ia  W arzyw , Chorzów, 
te l. 407-53. <i765d

Poważna
W Y T W Ó R N I A

f a r s t n a -
c e i i l » | c z n o

poszukuje

w spóln ika«  
f a c h o w c a

Oierty^ „Czytelnik“ 
Katowice pod „In iek 
cje-Galena“ . 4574

P O S IAD A M  .go tów k i 300 ty ­
sięcy przystąpię do spó łk i 
współpracą względnie bez, 
branża obojętna. O fe rty  
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pad 
„6057“ . • 6>107g

N A  trasie Ośw ięcim  — G li­
w ice zostaw iono w  pociągu 
dn ia 31. X . teczkę z książ­
kam i szko lnym i, uczciw y 
znalazca proszony o źw :o t 
zą wynagrodzeniem . W otów 
S tanisław , klasa n ic  G im ­
nazjum  E lek tryczne  STZN 
K atow ice , K ras ińsk iego 8.

692 Ig

Popku Liwu ni a

POD PORS K IEG O  M ieczy- 
sława la t 24 urodzonego w 
pow iecie  .S ka łeck lm  a prze­
byw ającego od 1841 ro ku  w 
Ros^i, poszukuje C iocia Da­
szyńska M aria , zam ieszkała 
B y tom , Jag ie llońska 16/4.

6912g

r o j  e

Z A B A W K I  W YTW O R NI 
„B O B O “  K atow ice, Opol­
ska 18, poleca 50 now iści 
sezonowych. C enn ik i w y ­
sy łam y. 6786d

F ILA T E L IS T O M  cen n ik i
w ysyła  Dom F ila te lis tycz ­
n y  W itkow sk i, Poznań, św . 
M a rc in  18. B787d

M ŁY Ń S K IE  maszyny, u rzą­
dzenia, p rzybo ry , gazę k ra ­
jow ą, szwajcarską — poleca 
Jung, Częstochowa, P iłsu d ­
skiego 21, te l. 23-54. gS49d

P R Z E Ł Ą C Z N IK I dla s iln i­
kó w  ¡ewy i  p ra w y  bieg do. 
starcza za składu „H o f-K a "  
K atow ice, Paw ła 3. s t j jg

U. M . W . D is i, kom pletne 
podwozie z ko łam i sprze­
dam. Zgłoszeni« K atow ice  
Wodna 12, m , 1,1. 8c i6g

KRYMSKIE^^oTraz"’'™. 
le rynę  .  z lisa srebrnego 
sprzedam. O fe rty : „C zy te l­
n ik "  G liw ice , pod „2284".

esusg

B ATE R IE  „Z A N “  doskona­
łe j jakości. W ytw ó rn ia  W ar 
szawa, Saska Kępa, ul. 
Szczuczyńska 11 lub  N ow o­
grodzka 23. m . 12. P ro w in ­
c ja  za zaliczeniem . S7iiSd

H U R TO W N IA  ga lan te rii, 
p e rfu m e rii, K o c h a ń s c y  
Warszawa, Jerozo lim skie  43 
w ysy ła  zaliczeniowe). Ceny 
fabryczne. Żądać cenn i­
ków . 8770d

? 9 * 0 8 2 e ń :

CEGŁĘ zw yk łą  oraz sza­
m otow ą dostarcza Skład 
M a te ria łów  B udow lanych 
B ytom , Składowa 18, Tel. 
22-17. S943g

M A S ZY N Y  rzeźnicze, spry- 
ce, w ilk  sprzedam. W iado­
mość: D z ienn ik  Zachodni 
B ytom , pod „20". 89i8g

FO R TEPIAN  w łasny spTze 
dam za bezcen. K atow ice, 
Mickiewicza 13/3 — między
17 — 19 godziną. 8ś03g

2 PO KO JE na prowadzenie 
e leganckie j pracow ni su­
k ie n  w  cen trum  K a tow ic  
poszukuję. O fe rty  „D z ien ­
n ik  Z achodn i" K a tow ice  
pod „w yso k ie  kom orne ".

S938g

[Lokale handlowe!
M A M  lo ka i w śród mieści u 
W ałbrzycha nadający, się 
na każdą branżę, lub  w y ­
tw ó rn ię . Oczekuję propo­
z yc ji. Łaskawe o fe rty  do 
„D z ien n ika  Zachodniego '', 
W ałbrzych , pod „P iln e "

«757d

K S IĘ G A R N IĘ  — an tykw ar 
nię o doskonale j renom ie z 
urządzeniem  i  tow arem  (du 
ży loka l) w  cen trum  K łodz 
ka  oka zy jn ie  odstąpię. 
K łodzko, Chrobrego 35, 
m. ł .  6915g

L O K A L  nadający się na 
pracow nię lub  inną  branżę 
w B y to m iu  do odstąpienia 
Za zw rotem  kosztów re ­
m ontu. W iadomość D zien­
n ik  Zachodni B ytom , pod 
„21". Ó9l4g

C Y G A N IU K  K o rn e l z ;a  
Buga, w yw ie z io n y  do N ie ­
m iec na ro b o ty  1942 v. po­
szuk iw any przez m atkę. 
K to b y  w iedz ia ł coś o jego 
losie, proszę zaw iadom ić; 
C ygan iuk A nie la , W rocław  
u l. Zegadłow icza 36, m . 2. 
__ oTKd

TEM KC ZKO  Józef, u r . 1315 
r .  Lw ów , prosi rodzinę, k re  
w nych, zna jom ych o po­
danie w iadom ości pod ~ a- 
dres: W ien V I. K trch e n - 
gasse 14/1, p. A us tria .

i775d

P A S ŁA W S K I FA W E Ł, szo­
fe r  7. Tarnopola poszukiw a­
n y  przez inż. M a lińskiego 
Stanisława, zgłosi się K a­
tow ice - W elnow iec, P ia ­
stów  U . . 6776d

Unieważnienia

DREWNIAKI
wykonuje szybko, ta­
nio, solidnie A rty­
styczna Pracownia 
Drewniaków, Kato­
wice, ul. Żw irk i 1 Wi 
sury 12, tel.- 300-17.

4568

ładowanie akumulatorów
Warsztaty Samocho­
dowe. Katowice. 27 
Stycznia 52. 4571

R A D I O T E C H N I K
Nąpraw a wszelkie 
aparaty. Poleca: lam­
py radiowe wszelkich 
typów, elektrolity, 
opory, kondensatory 
pad Ulgowe. Katowice, 
Mikołowska 17, te le l 
n r  S35-82. 4517

U N IE W A Ż N IA M  zgubim is 
w szelkie dow ody osobisto 
w raz z zaświadczeniem R 
X . U. B ie lsko na nazwisko 
F.ajcherd K azim ierz, B y ­
tom , Prussa 2. M17g

U N IE W A Ż N IA M  • zgubiona 
dokum enty, praw o jazdy, 
zaświadcz, obyw . polskiego 
oraz inne  dokum en ty  na 
nazwisko B uchta Paweł, 
Kędzierzyn, K rasińskiego a 

69?.7g

Nauka i sztuka j

KORESPONDENCYJNA
nauka księgowości, steno­
g ra fii,  angielskiego. Łódź 1, 
S k ry tka  37. >;942g

i U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
; tymczas. zaświadczenie na- 
( rodow ości po lsk ie j i  dekla- 
1 ra c ję  w ie rnośc i na nazwi- 
j sko D ragon G ertruda. 6330g

! U N IE W A Ż N IA M  skradzio- 
| n y  dowód fa b ryczny  nr. 
1 1288, zam eldowanie w  RKU 

dyp lo m  P o lite ch n ik i G li­
w ic k ie j n r  174, ka rtę  roz­
poznawczą. K ry s ia k  Jan.

429tg

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
pieczęć „D om  H and low y,
Józef P isko rn ik , K a to w i­
ce". - 6‘)39g

A N G IE LS K IE G O , ro sy j­
skiego na jszybc ie j wyucza: 
„D yp lo m o w a n y " — ml. 
347-94. 6931g

KORESPONDENCYJNE k u r
sy języków  obcych. In fo r ­
m acje W arszawa, Bracka 
18—26. a7,59d

DOŚW IADCZO NY hand lo ­
w iec, p rzy jm ie  PRS5EDSTA 
W ICIELSTW O  ze składom 
konsygnacyjnym  W ytw ó rn i 
wzgl. C en tra li Z b y tu . Po­
siądą lo ka l w  śródm ieściu 
i  gw arancję . O fe rty  „C zy ­
te ln ik "  Katow ice, pod
„6135" 6S26g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
In d e x  2180. Cała FePfcs. 
Podlesie 3. o836g

U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  re ­
je s tra cy jn ą  R K U  Legnica, 
dyp lom  m is trzow sk i Rzeź- 
n ic tw a, le g itym ac ję  p p s ,  
odcinek zam eldowania, ka t 
tę rowerow ą, książkę toż­
samości kon ia  w ydane na 
nazwisko Iiosak iew icz  M ie 
ezysław. 6748d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re jes tracy jną  w yda­
ną w  Gnieźnie N r 16063 na 
nazwisko Macuda Leonard, 
W ałbrzych , Chodkiew icza 
7. 6753d

U S te w  ASSŃJA M zgn b i o vl e 
dokum en ty  osobiste: leg i­
tym ac ję  p racy kopelm  So­
śnica. ka rtę  w ym ienną na 
październ ik, na nazwisko 

W ik to r Dzida, G liw ice , Ł u ­
życka 14. i89Dg

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym ac ję  służbową n r  U 
w ystaw iona przez S am to - 
to r iu m  dla p łucno -  cho­
ry c h  w  G łuchołazach na 
nazwisko ks. dziekan M el­
cer Jan. 6777i ł

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re je s tracy jn ą  RKU. 
Sosnowiec na nazwisko Su­
pe rnak W ładysław , u r. 24 
(i. 1923 r- K uźn ica  Mastoń- 
ska n r  26, gm. RokiT.o- 
Szłacheckie, pow. Z a w ie r­
cie. 69383

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw . polskiego 
Agnieszka H e tram f, W ał­
brzych . B832g

U N IE W A Ż N I A śl ski-adzIJ- 
ną k a rtę  rozpoznawczą i 
le g itym ac ję  Stowarzyszenia 
K upców  P olskich, n r . 305, 
na nazwisko Ł u c ja  Kon- 
k iew icz , K a to w ic e ,, u l. K o ­
ścielna 3, m . 3. 6536g

UNIEW AZ.NIA.M  zgubiony 
dowód k o le jo w y  232407. Sta­
n is ław a B re tn e r, O lkusz.

68378

U N IE W A Ż N IA M  zgubiońs 
tymczas. zaświadcz, obyw, 
polskiego. Benisz E m ilia , 
W ilkó w , pow . P ru d n ik .

S7B3d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
tymczas. zaświadcz, obyw . 
polskiego. W ioska Ju liusz, 
W ilkó w , pow. P ru d n ik .

67)Cd

UNIEW LAZNIAM  zgubione 
tymczas. zaświadcz, obyw . 
po lskiego n r  7380. M aria 
Szolc, P ru d n ik , u l. M o r­
c inka  8. 61914

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadcz, obyw . polskiego 
oraz dw a dow ody tożsa­
m ości ko n i, G rzym ek Jan, 
Ław kow ice , pow. P ru d n ik .

6788d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną m e trykę  urodzenia, m e­
try k ę  ślubu 1 odcinek w y ­
m eldow an ia na nazwisko 
C lio łob icka  Danuta, W roc­
ław , Slężna 227. 6777(1

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona
ka rtę  rozpoznawczą, z ie­
lona praw o jazdy  n r 2797. 
św iadectw o 3 -le tn ie j szko­
ły  zaw odow ej, k a r tę  e w i­
dencyjną  samochodu s- 
bbwego „S te y e r"  n r  S3347, 
zaświadczenie w o jskow e n i 
1923/5195/1 na nazwisko T y - 
re k  Zyg m un t, S c ibo ro w ic t. 
pow. P ru d n ik . 6738d

U N IE W A Ż N IA M  ¡kradz io ­
ną książeczkę in w a lid zką  
(leg itym ację ), ka rtę  ro z o i-  
znawczą. M ieczysław  B ie- 
niaszewski, Z ie lona Góra, 
Szkolna 7. 67343

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
ka rtę  ew akuacy jna . Jde- 
n ia k  Tauba, Z ięb ice. 6;ai:d

IN S T R U M E N T Y  m uzyczne 
w szelkiego rodza ju  napra­
w ia  W ałezakow ski, Cho­
rzów . K a tow icka  38. 37643

o o n s z r N i A  t e r  STOWK: do 100 m m  - . z ł 8», od 101—290 mm — zł iOGŁOSZLNm 5S o(J ,01„ 200 mm _ z, g5i powyżej 2oo mm „  z! 80
do ioo mm
d ru k  _ '  zasadniczo podw ójn i«) Ogłoszenia drobne.' m in im u m  10 słów

n e *°b U a t» ? 't  ’ o g l* M ń ^ k ó n tW n o w ii i«  doucza i le  dodatek w w ysokośd ' l«B % 7 WwVlkV* 
tanta prosimy podawać « >

O G ŁO S ZE N IA  TE K S TE M : (dzia ł zw ycza jny : 
-  zł 00. od 101—150 m m  -  zł go,

200 mm — zł no. N ekro log i w tekście (cena ogłoszeń tekstowych»
ow yczE jny) do 50 mm -  zł 50. od 51-100 m m  -  »  mm .0— 1«, m m  -  zł go, powyżej ISO mm

ę0 1 Z L Z i l  ‘T ?  r  * ł  35' «Pierwsze słowc
! iw , '!f-a pobiera się dodatek w  w y - 

dwuszpaHow* .¡¡. io o « , Za ogłoszenia tabe ia rrez- 
p la .a i » .  U te  PRO K a m »!, a N r ( I !  453» w ggł.' ( C  M ta -

Zł 100. O G Ł o S zE N ,H „,A (n 2 fN(5Hios°«niBe rtrohne^m^nfmiim^ia^słóTO^m^iim,.™  «  sRuby za sfowo -  zł 20 ,'pVszUklwaníe pi» Cy za'słowo -  zł 1«. handlowe za iło w o  ~ zł ?5 (Pierwsze słowo tłu »»  —  O9,0*M nlB drobne, m inim um  j* .  .»jwyj. g« *» iyu ją  «  stów W jrag M  przyjmowania ogłoszeń: Do ogłoszeń druku weaycta »  »łbd*t»i. 1 a—s—- -? -A
¡asas? .w s a .^ s s  « . w ^ w i  $» «m‘ . * * . + »»«?. oon«d«  mm •mm 1 s zo 

%* o c ie n i»  a *w r
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Nie kolportować 
falsyfikatów!

Kluosborek. (Ma) Na terenie O- 
piitwoiyzny zaczynają się pojawiać 

(Suższego czasu fałszywe bank­
noty 1000 i 100-ziotowe. W kilku 
>ei wypadkach władze MO stwier­
dziły obecność falsyfikatów, któ­
rych „fabryka“ według pewnych 
danych znajduje się na terenie na­
szego województwa.

Celem wyłapania kolporterów 
fałszywych banknotów, a w dal- 
zzej konsekwencji wykrycia tajnej 
drukarni zwołano tu ostatnio po­
jedzenie kupców, rzemieślników i 
restauratorów, na którym przedsta 
wiciel MO poinformował zebra­
nych o ważności tej akcji, odbie­
rając równocześnie przyrzeczenie 
całkowitej współpracy z władzami 
ad zrzeszonego kupiectwa i rze­
miosła.

Przypuszczać, należy, że z pomo­
cą społeczeństwa, którego rola jest 
w tym wypadku niezwykle ważna, 
ujęcie kolporterów, będzie kwestią 
najbliższego czasu.

Ankieta Wojewódzkiego Wydziału Kultury
tłu spraw ie tegorocznych wczasów robotniczych

K a tow ice . ^— In ic ju ją c  przeprow a­
dzenie badań nad zagadnieniem k u l­
tu ry  wczasów robotn iczych , W oj Ra­
da K u ltu r y  wyszła z założenia że dla 
udoskonalenia system u wczasów trze 
bs rozważyć, Co da je jego dzisiejsza 
fo rm a  pojedynczem u cz łow iekow i. 
Dane te uzyskać można je d yn ie  d ro ­
gą zebrania zw ierzeń i  opowiadań 
tych, k tó rz y  z wczasów ko rzys ta li, a 
więc w  fo rm ie  sw obodnych w ypow ie  
dzi.
, P rzeprow adzeniu  te j a k c ji b y ły  po­
święcone dw ie  kon fe renc je  w  W. R. 
K.  p rzedstaw ic ie li in s ty tu c ji,  o rgan i­
zu jących  wczasy. Odezwa K o m is ji 
Ś w ie tlicow e j W. R. K . wydana w  
zw iązku z t ym  b rzm i następująco: 

W ojew ódzka Rada K u ltu ry  w  K a­
tow icach ogłasza ankie tę  p t.:
W CZASY R O BO TN IC ZE W  R. 19«
i zwraca się z serdeczną prośbą do 
w szystk ich  lu d z i pracy, a w  szczegół 
ności do robo tn ikó w , o opisanie w ra ­
żeń z wczasów w  ro ku  bieżą'cym. 
W ypow iedzi te  posłużą do badań nad 
ulepszeniem fo rm y  wczasów, będą 
cennym  przyczynk iem  dla s tud iów  
nad tym  odcink iem  k u ltu ry  społecz­
ne j. Chcem y spojrzeć na wczasy o-

czyma tych , k tó rz y  je  p rzeży li. P y ­
tam y: Jak spędziliście sw ó j tegorocz 
n y  w ypoczynek.

Piszcie, ja k  pragnęliście spędzić 
swój u rlo p , czym  b y ła  dla Was m yśl 
o n im  w  ciągu ro ku  pracy. Czy u- 
k łada liśc ie  sobie jak ieś  p lany, czy 
m ów iliśc ie  o n ich  ze sw ym i b lisk im i?  
Piszcie, w  ja k i sposób u s ta liły  się 
te rm in  i  m ie jsce w y jazdu , piszcie o

swej podróży, w rażeniach pierwsze­
go dnia, o ca łym  pobycie i  wszyst­
k im , co się dzia ło dookoła was, i  o 
tym , o czym  m yśle liście  i  co przeży­
waliście. Piszcie o w spó łżyc iu  z in ­
n ym i ludźm i z dom u w ypoczynkow e­
go, o now ych  zna jom ych i  spotka­
nych ludziach. Jak uk ład a ł się Wasz 
program  dnia? Czy b y liśc ie  zadowo­
len i z m ieszkania i  u trzym an ia? Czy

Uroczystości aa cmentarzach
w Opolu

Opole (hor). W dniu 1 listopada | Nad świeżo wzniesionym pomni- 
br, na cmentarzach żołnierskich w * kiem powstańców śląskich przemó-

15,5 m iliarda zł obrotu
miało do października „Społem“ na Śląsku
K a t o w i c e ,  (erg.) Zewnętrzne obroty wartościowe „Spotom“  

w  woj. śląsko-dąbrowskim w poszczególnych okresach bilanso­
wych kształtują się z każdym rokiem lepiej. I  tak np. w  roku 1945 
(od początku działalności Okręgu „Społem“  w  Katowicach) obroty 
wynosiły łącznie z obrotami w placówkach powiatowych i  okrę­
gowych na Śląsku ogółem 889.432,636 zł., w  roku 1946 zaś przynio­
sły już poważną zwyżkę, osiągnięto bowiem 8.220.841.423 zł,.

Jak olbrzymi był skok naprzód w obrotach zewnętrznych w ro­
ku bieżącym, świadczyć może cyfra, osiągnięta w  czasie od 1 sty­
cznia do 30 września 1947 r., mianowicie: 15 miliardów, 348 m ilio­
nów 145 tysięcy zł.

Są to, jak wspomnieliśmy obroty tylko zewnętrzne, a więc nie 
objęte obrotami między placówkami „Społem“ . Okręg „Społem“  
w woj. śląsko-dąbrowskim wysunął się na pierwsze miejsce pod 
względem wysokości osiągniętych obrotów w  stosunku do innych 
okręgów, stanowią one bowiem 20% obrotów zewnętrznych i  we­
wnętrznych wszystkich placówek 14 okręgów, bez oddziałów spe­
cjalnych i  działów' produkcji.

Opolu odbyły się uroczystości ku 
czci poległych. O godzinie 9,30 po­
chód ze sztandarami i wieńcami u- 
dał się na cmentarz żołnierzy ra­
dzieckich przy ul. Le Ronda, gdzie 
przy składaniu wieńców przema­
wiali z ramienia Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej dyr. Władysław 
Sokołowski, armii sowieckiej — 
kpt. Michał Polański oraz w imie­
niu W. P. —• por. Czesław Kuntusz, 
po czym zostały odegrane hymny 
obu zaprzyjaźnionych państw.

Druga uroczystość odbyła się na 
cmentarzu za Odrą (przy ul. Wro 
oławskiej), gdzie nad grobami żoł 
nierzy polskich przemawiali: prze­
wodniczący Tow. Przyjaciół Żołnie 
rza, wicestarosta J. Polak i por. 
Cz. Kuntusz.

KRAKÓW. Zarządzeniem mini­
stra komunikacji, kolejki linowe w 
Zakopanem, znajdujące się dotych 
czas pod przymusowym zarządem 
państwowym Ministerstwa Komu­
nikacji, zostały upaństwowione, ja 
ko pomocnicze przedsiębiorstwo 
P. K. P. Obecna nazwa tych kole­
jek brzmi: Państwowe Kolejki L i­
nowe. W najbliższych dniach zo­
stanie również upaństwowiona ko­
lejka górska w Krynicy.

S P O R T I

Najlepsze rakiety Polski
K r a k ó w .  Komisja Sportowa j Przedstawia się ona następu- 

PZT ogłosiła listę najlepszych jąeo: 
tenisistów 4 teiusistek polskich I Mężczyźni:
*a  rok 1947. j j)  Skonecki (Legia)

Pisarski nokautuje
w meczu ŁKS —  Zryw

Łódź. Mecz o drużynowe m i­
strzostwo Łódź; w  boksie między 
ŁKS-em i „Zrywem“ zapowiadał 
się dość ciekawie i  zgromadził po 
nad 2 tys. widzów. Niestety dru­
żyna „Zrywu“  jest już dzisiaj zde 
kompletowana i nie potrafi w y­
stawić nawet 6 pięściarzy w  
odpowiednich wagach.

Wobec tego ŁKS otrzymał wal­
kower 16:0, a towarzyskie spotka 
nia dały następujące wyniki:

W w. muszej Różycki (ŁKS), 
mając przewagę we wszystkich 
3 rundach, wysoko wypunktował 
Gomuiłaka;

w. w. koguciej Sadowiak (ŁKS) 
poddał się po pierwszym starciu 
Czarneckiemu;

w w. piórkowej Marcinkowski 
(ŁKS) już w pierwszej rundzie 
znokautował Ławniczaka;

w w. lekkiej Bonikowski (ŁKS) 
wygrał wysoko na punkty ż Pie 
trasikiem;

w w. średniej Pisarski (ŁKS) 
dosłownie dwoma ciosami zmusił 
do poddania się po pierwszej run 
dzie Tenenbauma;

w  w. półciężkiej Zylis, 
a w  ciężkiej Niewadził uzyskali 

punkty walkowerem « powodu 
braku przeciwników.

W ringu sędziował Sieroszew­
ski.

2) Hebda (Legia)
3) Kończak (Pogoń-Kaiowice)
4) Njiestrój (Pogoń-Katowice)
5) Braitek (Pogoń -K atowi ce)
6) Olejniszyr. (Cracovia)
7) Chytrowski (Pogoń-K-ce)
8) Bełdowski (MKS-Sopot)
9) Tłoczyński Ksaw. (Cracovia) 

10) Piątek (SKS-Warszawa)
Kobiety:
1) J. Jędrzejowska (Legia)
2 Rudawska (Legia)
3) Popławska (Piast-Gliwiee)
4) —6) Choj&nówna, Kamińska
7) Szeraucówna (Cracovia)
8) Kołczowa.

Bokserzy Wybrzeża
jadą do Szewcji

G d a ń s k .  Jak komunikuje 
Gdański OZB, w ciągu dwóch 
najbliższych dni ma się razstrzy 
gnąc sprawa wyjazdu pięściar­
skiej reprezentacji Wybrzeża do 
Szwecji. Organizatorzy szwedz­
cy proponowali termin 14 listo­
pada, który jednak koliduje z 
meczem Polska-Czechosłowacja.

GOZB czyni starania o prze­
sunięcie tego terminu (meczu w 
Szwecji) na dzień 5 listopada, co 
prawdopodobnie zostanie przy­
jęte.

Kto będzie tegorocznym mistrzem Polski 
w piłce nożnej

Kupon konkursowy
i.

2.

J.

(nazwa klubu) zdobędzie pkt.

Im ię i nazwisko

Adres:

Zawodnicy Wybrzeża wyjecha­
liby w  następującym składzie: 
(począwszy od wagi muszej do 
ciężkiej) Sowiński. Kudlacik, 
Antki ewicz. Chychla, Iwański, 
Szymankiewicz. Mechliński i 
Białkowski. W Szwecji roaegra- 
ra«by 3 mecze: z reprezentacją 
Sztokholmu. Malmoe i Goetebor- 
gu lub Norkoeping.

Piłka nożna za Olzą
C i e s z y n .  „Polonia“  karw iń. 

ska odniosła nikłe cyfrowo, nie­
mniej w pełni zasłużone, zwycię 
stwo nad SK „Petrvald“  w  sto­
sunku 3:2 (2:1).

W meczu między dwoma dru­
żynami trzyniieckimi polską „S i­
łą“  a czeską SK „Zelazarny" zwy 
ciężyła drużyna czeska 3:1 (0:1). 
Sędziował bardzo dobrze Ko. 
zok z Cieszyna.

PKS „Ruch“  z Bogumina poko 
nał ostatnią w  tabeli tej grupy 
drużynę SK „Yendrynę“  4:1 (2:1).

Nie powiodło się „Sile“  z Kar­
winy. która musiała skapitulować 
w meczu z SK „Zelazarny“ (Bo- 
humia). Wynik 2:0 (2:0) na ogół 
odpowiada przebiegowi gry. 

j Znajdująca się w  dobrej formie 
i drużyna PKS „Lechii“  z Suchej 

łatwo uporała się z SK „Olza“ 
(Vernovice). wygrywając mecz na 
obcym boisku 4:1 (3:0).

w ił inicjator tego pomnika, prezes 
zarz. pow. Zw. Wet. Powstań Ślą­
skich, wiceprezydent m. Opola, J. 
Śruba.

Z kolei delegacje z wicestarostą 
Polakiem i wiceprezydentem Śru­
bą na czele udały się na cmentarz 
żołnierzy radzieckich obok folwar­
ku, gdzie przemawiał p. Jan Wa­
wrzynek, a chór „Lutnia“ z Opola 
wykonał pienia żałobne.

korzysta liście  z ku ra c ji?  .Takie m ie­
liście ro z ry w k i podczas wczasów? 
Czy próbow aliście  sobie u rozm aic ić  
czas pobytu  czytan iem , grą na ja ­
k im ś ins trum enc ie  itp .?

A  może pisaliście w iersze lu b  ryso­
waliście? Jeżeli tak  — p rzyś lijc ie  je  
nam. Czy b y ł w  oddziałach u Was 
ja k iś  zespół a rtys tyczny  lub  p re le ­
gent z odczytem? Czy w o le liśc ie  w y ­
poczywać, czy chodzić na w ycieczki? 
N ie  zapom ina jc ie opisu kra job razu , 
ziem i, pó l, lasów, nieba i  w ody. Je­
żeli b y liśc ie  na Z iem iach Odzyska­
nych, napiszcie, ja k  W am się one po­
dobały i  co o n ich  m yśle liście.

Piszcie, czym  b y ł dla Was tegorocz 
n y  odpoczynek i  co uczyn ić , aby 
wczas;/ Was zadow oliły . P iszcie tak, 
ja k  sądzicie, że będzie n a jle p ie j. B łę ­
dy, b rzyd k ie  pismo itp . n ie  będą bra 
ne pod uwagę p rzy  ocenie. Prace 
mogą być podpisane lub  zaopatrzone 
hasłem; b y leb y  b y ły  rzeczowe i  szcze 
re. N ależy podać w iek , płeć i  zawód.

Odpow iedzi na ankie tę  „W czasy 
robotn icze w  ro k«  1941“  w  fo rm ie  
pam ię tn ika , opow ieści itp . należy 
przesłać lub  złożyć w  b iu rze  W  R K  
do dn ia 31 grudn ia  b r. (K atow ice , u l. 
Warszawska 37). Za w yróżn ione p.Y- 
ce przew idziane są liczne nagrody 
pieniężne w  w ysokości od z ł 1000 do 
5000 oraz nagrody w  postaci książek, 
n u t i  obrazów.

W arsztaty pracy  
do objęcia

KATOWICE. Izba Przeysłowo- 
Handlowa w Katowicach podaje 
do wiadomości, że na terenie Zie­
mi Lubuskiej (Ziemie Odzyskane 
woj. Poznańskiego) znajduje się 
wiele nieczynnych zakładów prze­
mysłowych, które mogą być objęte 
przez przedsiębiorców prywatnych.

Wśród tych zakładów, o różnej 
wielkości 1 różnym stopniu znisz­
czenia, znajdują się międy innymi: 
tartaki, krochmalnie, mleczarnia, 
fabryki wyrobów cementowych, 
maszyn rolniczych, wytwórnia try­
kotaży, betpniarnia, stolarnia, war­
sztat kowalski, oczyszczalnia piór 
i przedsiębiorstwo budowlane.

Bliższe informacje otrzymać moi 
na w Izbie Przemysłowo-Handlo­
wej, pokój Nr 20, z powołaniem się 
na L. dz. 17620/47/Sł.

C zy ta f

ODRĘ«»

Stolic cz francuskiej strefy
cu okupow anych Niem czech

Baden-Baden. (SAP) Baden- 
Baden ongiś rendes vous arystor 
krac ji europejskiej, miejscowość 
kuracyjna o światowej sławie, 
ściągająca w  okresie letnim tu ­
rystów z wszystkich zakątków 
Europy, jest dziś stolicą francus­
kiej strefy okupacyjnej w  Niem 
czech. Pięknie położona w dolinie 
rzeki Oos. otoczona zalesionymi 
stokami Baden-Baden jest wy­
marzonym miejscem odpoczyn­
kowym. Fracuzi. naród praktycz­
ny i rozsądny, potrafili te walory 
pierwszorzędnie ocenić i  dziś Ba­
den-Baden licząc 15 tysięcy lu ­
dności niemieckiej Ifczy ponad 
20 tysięcy Francuzów. Na ulicy 
słyszy się przeważnie język fran 
cuski, połowa sklepów to spół­
dzielnie zarezerwowane dla Fran 
cuzów, a hotele są badż to biu­
rami bądź to koloniami fraincus- 
k.mi.

Kto zna Vichy, siedzibę &. cza­
sów okupacji marionetkowego rzą 
du Petaina i  jego wasali, ten przy 
bywając do Baden-Baden nie mo 
że oprzeć stę pokusie porównania 
tych dwóch równie sztucznych 
stolic. Analogie są liczne — biu­
ra zainstalowane w  hotelach, p li 
k i aktów w łazienkach hotelo­
wych. na ul ey drogowskazy, e 
połowa w ill zarekwirowana na 
mieszkania dl,a urzędników. Po­
równanie wychodzi jednak na 
korzyść Baden-Baden zarówno 
pod względem pięknego położe­
nia .lak : zachowania się admini­
stracji francuskiej..

Przez długi okres czasu nazy­
wano Baden-Baden stolicą puł­
kowników i  reakc j i  — istotnie w  
lfpcu 5944 A M.F.A. (Wojskowa 
administracja francuska w  Niem 
czeoh) formując kadry administra 
cyjne i  woskowe dla przyszłej o- 
kupacji rekrutowała częstokroć o- 
ficerów zbyt skompromitowa­
nych współpracą z V;,chy. by mo 
gli służyć w  jednostce frontowej, 
a korzystających z pewnych sto­
sunków w  strefach rządowych, 
które im zapewniały otrzymanie 
stanowiska w administracji oku 
pacyjnej. T tak odnaleźć można 
było w  francuskiej strefie oku­
pacyjne! gen. Koetza niegdyś 
walczącego przeciwko wojskom 
alianckim w Syrii, prefektów v i- 
chystowskich, wyższych urzędni­
ków ministerialnych skompro­
mitowanych w mniejszym lub 
większym stopniu współpraca z

Krwawa bójka
Kłodzko, (bro) W dniu 10.X. br. 

zdarzył się w  Radkowie wypadek 
bestialskiego pobicia. Ofiarą padł 
Piechor Piotr, właściciel restau­
racji. Sprawcą pobicia był Pają- 
czkowskj Zbigniew, łat 25 zam. 
w  Radkowie. Wyprowadził on 
poszkodowanego pod pozorem 
rozmowy na podwórze budynku 
i w  pewnej chwili powalił go na 
ziemię uderzeniem w głowę. Le­
żącego zaczął kopać. Piechor od­
niósł poważne obrażenia. V* sta­
nie ciężkim przewieszono go do 
szpitala.

rządem Petaina. Obecnie sytua­
cja uległa dużej poprawie, ale 
jest jeszcze daleka od doskona­
łości. Francuską strefą okupacyj­
ną rządzą ł nadają jej ton poli­
tyczny przeważnie ludzie ślepo 
zapatrzeni w  de Gaulle'a, a więc 
tym samym o zapatrywaniach ra 
ezej antyrepublikańskich.

Osiągnięcia francuskie w  ich 
strefie są poważne zapewne pod 
tym względem Francja przewyż­
szyła, Anglosasów. ale tym nie­
mniej jest jeszcze dużo do zrobię 
nia i wątpliwe jest by obecnie 
ewolucja wypadków we Francji :i 
s-tosuków amerykańsko-frańcus- 
k.ch mogła przyczynić się do de 
moikratyzacji tak niemieckiego 
życia politycznego i  gospodarcze 
go jak ; samej administracji fran 
cuskiej Zresztą przyłączenie 
francuskiej strefy do anglosas­
kiej wydaje się być rzeczą prze­
sądzoną i  w  Badén-Badén mówi 
Się o tym często z pewną domiesz 
ką żalu, gdyż jasne jest, że m i­
mo swych osiągnięć, a nawet po­
wiedziałbym zdolności okupacyj­
nych wynikających po prostu z le 
pszej znajomości psychiki niemi ec

kiej Francuzi w  tzw. trizonie usu 
niięci byliby na stanowisko pod­
rzędne, i  nie byliby w  stanie kon 
tynuować rozpoczętego dzieła, 
które w  dziedzinie nauczania, 
wychowania młodzieży, penetra­
c ji kulturalnej przyniosło dość 
imponujące rezultaty. T.R

Czy złożyłeś już datek na 
walkę z głodem i chłodem, 

kupując nalepkę Akcji 
Pomocy Zimowej?

Kursuj rysunku, 
m alarstw a

i  rzeźbg
Sosnowiec. Związek Zaw. Pol­

skich Artystów Plastyków w So­
snowcu uruchamia od 15 listopada 
br. roczny kurs rysunku; malar­
stwa i rzeźby. Kurs będzie obej­
mował dział rysunku odręcznego — 
przygotowawczego dla wszystkich, 
a w klasie wyższej — specjalnej: 
rysunek i malarstwo z modelu, tzn. 
studium głowy i akt.

Nadto projektuje się uruchomie­
nie działu malarstwa dekoracyjne­
go, zdobnictwa, reklamy z dekora­
cją wystaw sklepowych oraz rzeź­
by z modelowaniem. Prócz zajęć 
praktycznych przewidziane są wy­
kłady teoretyczne.

Nauka na kursach będzie prowa­
dzona na razie 3 razy tygodniowo. 
Zapisy kandydatów przyjmuje kan 
celaria kursów codziennie, począw­
szy od 5 listopada w godzinach od 
17 do 19, w Sosnowcu, przy ul. Or­
lej, lokal Państwowego Liceum 
Handlowego.

pod wlot...
Filatelistyka

Z prawdziwą przyjemnością u j­
rzeliśmy uwieczniony na znacz­
kach pocztowych ostatniej emisji 
Poczty Polskiej ciężki trud gór­
nika.

Oto — pomyśleliśmy sobie — 
graficzny dowód uznania — 
dla pracy tego, który wykuwa 
t. zw. czarne diamenty!. Dowód 
ten posiada bowiem wielkie wa­
lory propagandowe i nalepiony 
na liście, a wysłany n. p. za gra­
nicę, każdemu uwidoczni dyna­
miczną postać naszego górnika, 
wiercącego świdrem w ścianie 
węglowej i uprzytomni mu w iel­
kość i potęgę naszego przemysłu 
podstawowego . . .

No i tak pomyśleliśmy sobie, 
aż w  pewnym momencie palnę­
liśmy siebie w  łeb i zawołaliśmy: 
— Przecież ten górnik na owym 
znaczku jest — b o s y . . . ! !

A  każde dziecko z wodą w 
głowie wie, że jak górnictwo gór­
nictwem, tak ani w kraju, ani 
nigdzie za granicą, ani w warun­
kach kapitalistycznych, ani w 
ustrojach demokratycznych, n ik t 
górnika nie widział przy tej pra. 
cy boso!!! Nawet robotników przy 
musowych zaopatruje się w dre­
wniaki, choćby ze względu na 
bryłk i węgla, większe lub mniej­
sze kamienie, po których muszą 
stąpać!

A tu tymczasem na efektow­
nym znaczku dynamiczny facet 
stoi sobie boso i ma do tego jesz­
cze taką minę, jakby mu to nic 
nie przeszkadzało!

Możliwe zresztą, że mu i nie 
przeszkadza, bo facet jest tylko 
wydrukowany, ale gdyby tak 
przypadkiem ktoś go ożywił i po­
słał boso na dół do kopalni. . .

Caeterum censoe: Za granicą 
pomyślą sobie, że w  tej Polsce 
jest źle, kiedy nawet górnicy — 
zawód naogół przecież wynagra­
dzany—  przy pracy muszą tam 
chodzić boso, a w  kraju — na re- 
flektantów na pracę w kopalni 
padnie po prostu blady strach- 
Każdy bądź co bądź będzie wo­
la ł kamienie tłuc, niż na bosaka 
biegać po węglu.

A  przecież nasz przemysł węlo- 
wy zaopatruje wszystkich swych 
pracowników dołowych w obuwie

Jednym słowem taka propaga» 
da nam się nie podoba i je j nie 
chcemy. Nie domagamy się wpra­
wdzie, żeby autor rysunku na 
znaczku wraz z komisją kw a lifi­
kującą znaczki do emisji prze­
szedł się boso po podziemiach ja­
kiejś kopalni, co było by. zre­
sztą właściwą dla nich nagrodą, 
ale życzymy sobie, aby Poczta wy 
cofała ton znaczek z obiegu, 
względnie, by opatrzyła go na­
drukiem, który by uzupełniał bra 
kujące górnicze trepy.

Naszym bowiem zdaniem prę­
dzej może chodzić boso naczelnik 
działu emisji znaczków, niż jak i­
kolwiek górnik.

Szczęść Boże!
Niejaki
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